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Trzeci dzień strajku tramwajarz 


arri At 


w Czechosłowacji 50 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Rada miejska 


sbierze się m przyszłymi 
"" diyżtodniu 


Łódź, 19. stycznia. 

(it)- Jak się dowiadujemy, posiedze- 
nie plenarne rady miejskiej, które miało 
się odbyć w nadchodzący czwartek, dm. 
21 bm., zostało w ostatniej chwili odwo- 
lane. Przyczyna odwołaria tkwi w tem, 
iż magistrat zamierza na posiedzeniu 
przedlożyć całokształt spraw dotyczą* 
cych przekroczeń w wydziale kanaliza- 
cji, oraz w wydziałach budownictwa i 


Nr. 19 |plantacji miejskich, 


Ponieważ przewodniczący miejskie- 
go urzędu kontroli dr, Grabowski złoży 
ostateczny raport z dochodzeń w wy- 
dziale kanalizacji dopiero w czwartek, 
magistrat nie zdążyłby na posiedzenie 
rady miejskiej przygotować odpowied- 
niego referatu. Posiedzenie rady odbę- 
dzie się zatem najprawdopodobniej we 


Dziś nawiązane zostały pertraktacje z dyrekcją KEL., [ok "sze tygodnia, 


Magistrat częściowo popiera postulaty strajkujących 


(it) Trzeci dzień strajku tramwajarzy|boty, zapłaty, według specjalnych sta-]zarządu K, E. Ł., w którem zasiadają 


upływa zupełnie spokojnie. 


wek za pracę niedzielną oraz płac za 


Dziś w nocy odbyło się walne zebra-|urlopy w tej wysokości, jaka prawem 


nie strajkujących tramwajarzy, na któ-| zwyczajowym została wprowadzona odjchwały, odnośnie żądań pracowniczych. | 


rem omawiano całokształt obecnej sy-|szeregu lat. 


tuacji, 

Po kilkugodzinnej dyskusji postano- 
wiono w dalszym ciągu strajk prowa- 
dzić, aż do cząsu spełnienia wszystkich 
postulatów, a zwłaszcza honorowania 
przez dyrekcję ustnej umowy zbiorowej 
która obowiązuje do dnia 31 marca b. r. 

Dziś: przed południem rozpoczęły się 
już Konkretne pertraktacje pomiędzy 
tramwajarzami a dyrekcją K. E. Ł. Jako 
zasadniczy i pierwszy punkt mający do 
prowadzić do porozumienia wysunęli 
tramwajarze, aby dyrekcja zobowiąza- 
ła się do niewydałania żadnego z dotych 


* 


czasowych pracowników. |” i 

Następnie, godżąć się na wprowadze 
nie 8 -zogolanózo dnia pracy tramwaja- 
tże zążą! 


ali utrzymania angielskiej. so- 
i 


Sad doraźny 


również przedstawiciele magistratu. 
Na posiedzeniu tem zapaść mają t- 


Przedstawiciele magistratu w zarządzie 


Trzy osoby 
ufeśćły zaczadzeniu 
Łódź, 19 stycznią. 
(dg) Dziś rano jeden z lokatorów do- 


mu przy ul. Łaskiej 1, udał się do swych 
sąsiadów Jóźwiaków. Gdy mu nikt nie 


otworzył drzwi wejściowych, zaalarmo _ 


W chwili gdy oddajemy numer pod |popierać będą częściowo postulaty tram| wał kilku sąsiadów, którzy przy pomo- 


prasę, pertraktacje trwają. 
Jak nas informują, na dziś wieczór 


walarzy. 
W ciągu dzisiejszego dnia zatem sy- 


zwołane ma być specjalne posiedzenie tuacia wyjaśni się całkowicie. 


Zamordowali 72-iefnia staruszkę 


B zraibovw alii dolara, lcióre eírza maia 
od suma 


Buczacz, 19 stycznia 
Policja czortkowska została zaalar- 
imówana strasznem morderstwem rabun 
kowem dokonanem w Trybuchowićach: 
W małym domku mieszkała tam bo 
gala wdową, 72-letnia Warwara Łyse 
ko. Miała ona zapewniony był, albowiem 


w $rzemuzśfu 


Śrzej zbrodniarze skazani na bezterminowe 
więzienie 


Przemyśl, 19 stycznia. 
W sądzie okręgowyin karnym toczy 
ła się przez 2 dni w trybie doraźnym roz 
prawa przeciw łwanowi Melnykowi, Te 
odorowi Rybijowi i Andrzejowi Palu- 


| wszystkich trzech oskarżonych na karę 
śmierci przez powieszenie, z tem, żę Pa- 
luchowi sad złagodził karę Śmierci na 
dożywotnie więzienie. . 

Obrońcy dalszych dwóch skazanych 


chowi wieśniakom z Mołoszkowie, pów. |odwołali się do łaski Pana Prezydenta. 
Jaworów. A i O godz, 9 wiecz. zawiadomiło mini- 

Melnyk, chcąc jak najrychlej za- |sterstwo sprawiedliwości- prokuraturę 
władnąć rnajątkiem swego wuja Iwana |przy sądzie okręzowym w Przemyślu, 
Krywania, Który w r. 1930 zapisał mu;że Prezydent Rzplitej skorzystał z przy 
cały swój majątek, namówił Rybija do sługuiącego mu prawa łaski i polecił obu 


[syn jej mieszkający w Ameryce przysy- 
łał jej stałe dolary. 

W pierwszym dniu ruskich Świąt 
znaleziono w tem mieszkaniu zmasakro- 
wane zwłoki Łysenko. 

Przybyłe. na miejsce władze policyi- 
„ne wszczęły dochodzenie, przyczem po= 
| dejrzenie padło na posługaczkę zamor- 
dowanej, kobietę lekkich obyczajów Pa- 
raśkę Babij. 

Aresztowana oświadczyła, że w dniu 
morderstwa przybył do niej znajomy 
Jurko Moczkodan, który dowiedziawszy 
się, że Łysenko otrzymała na święta 
|dólacy, postanowił dokonać napadu ra- 
bunkowego, 

Przez dziurę w dachu dostali się oni 
do mieszkania staruszki, a gdy Łysenko 
wa nie chciała im dać pieniędzy — Mocz 
kodan chwyci. siekierę i zamordował ją. 

Aresztowany Moczkodan nie przyznał 
się do winy. Zbrodniczą parę aresztowa 


zgładzenia. Krywania, 


przyczem przy- |skazanym zamienić karę śmierci na do- 


rzekł mu po otrzymaniu spadku wypła- |żywotnie ciężkie więzienie, 


cić 100 zł: 

Rybij przybrał sobie do pomocy pa- 
„ robka Andrzeja Palucha i w dniu 13-go 
grudnia ub. roku zaczaił się z nim wie- 
czorem w przydrożnym lesie: 

Rybij zadał Krywaniowi kilka ciosów 
stekierą w głowę, zaś Paluch bił go las- 
ka, dopóki nie skonał, 

Sprawców mordi aresztowano naża 
jutrz. 


no i odstawiono do Stanisławowa, gdzie 
staną przed sądem doraźnym. 


Zuchwałe włamanie w Czestochowie 


£up złoczyńców wyniósł zaledwie... %4 złote 


Częstochowa, 19 stycznia, 
Nocy ubiegłej nieznani sprawcy do- 
konali śmiałego włamania do centralne- 


Po przeprowadzonej rozprawie za-|go stowarzyszenia „Jedność* przy ul. 


padł w niedzielę wyrok, skazujący 


Stradomskiej 6. 
EZFESEZSB 


Tragiczny strzał na cmenfarzu 


Pioda robośtmica 


wić się Życie 
| ny. 


Ah Kraków, 19 stycznia. 
Nieliczni przechodnie na cmentarzu 


usiiovwalia pozba- 
e 


Wszczęte dochodzenie policyjne usta 


Zwierzynieckim usłyszeli wczoraj odgłos liło, że denatką jest 20-letnia hafciarha, 


strzału rewolweru. 

W czasie poszukiwań za sprawcą 
strzału znaleziono na jednym z grobów 
leżącą w kałuży krwi jakąś dziewczynę. 

W ręku trzymała ona rewolwer. Z 
powy rannej sączyła się wąska struga 

rwi, 


Wezwano niezwłocznie pogotowie, 


którego lekarz odwiózł ranną do szpita- 
la św. Łazarza. Stan rannej jest poważ- 


Helana Libertówna, pochodząca z Sied- 
ec. 

Libertówna była od dłuższego czasu 
zaręczona a narzeczony jej zmarł w Kra 
kowie. 

Libertówna, po stracie ukochanego, 
bardzo rozpaczała aż wreszcie przyjecha 


ŝo narzeczonego usiłowała pozbawić się 
życia. 


|; do Krakowa, gdzie na grobie zmarłe- 


Włamywacze, których zapewnie by- 
ło kilku, dostali się przez płot przy ul. 
Kościuszki na posesję przyległą do gma- 
chu „Jedność“. 

Stamtąd przesz! do biura związku 
spółdzielni spożywców. Włamywacze 
przetrząsnęli wszystkie szuflady į biur- 
ka i zabrali znalezjone tam znaczki stem 
plowe na sumę 15 zł. 


Z koleji złodzieje przeszli na pierwszej : 


piętro do biura współdzielni „Jedność“, 
gdzie znajduje się kasa. 


Z podręcznej kasetki wyjęli oni 4 zł. 
bilońem poczem przystąpili do rozpruwa 
nia ogniotrwałej kasy. Kasiarze zdołali 
rozpruć zewnętrzny pancerz, lecz gdy 
przystąpił do rozpruwania drugiego pan- 
cerza zostali spłoszeni. 

Około godziny 2-ej w nocy przyszedł 
do piekarni, znajdującej siz na tejże po- 
„sesji jeden z pracowników wśpółdzielni 


|.Jedność*. Dzwonienie jego do bramy |nanie włamania do spółdzielni w Opa- * 


i spłoszylo złodziej, którzy. zbiegli. 


cy dozorcy domu dostali się do miesz- 
kania Jóźwiaków. Okazało się, że cała 
rodzina, a mianowicie Janina , Roman 
i Tadeusz Jóźwiakowie ulegli zaczadżze= 


niu. Wezwano pogotowie, które im u-- 


dzieliło pomocy lekarskiej. Stan zacza- 
dzonych jest dość poważny. 


Tragiczny wypadek 
motocyklowy 


Piotrków, 19 stycznia. 

Wczoraj w godzinach przędpołudnio 
wych wydarzył się w Piotrkowie strasz 
ny wypadek. | 

O godz. 11 przejeśdźało z Tormasze= 
wa przez ul. Piłsudskiego kilku mote- 
cyklistów z Łodzi, 

Przy zbiegu ul. Jerozolimskiej -1 Pił» 
sudskiego przechodził przez jezdnię 
"84-letni bezrobotny krawiec Ansiel Ro- 
zenblum, który zdążał do kuchni dla 
bezrobotnych. 

Jeden z motocyklistów Antoni Ko- 
walski, majster farbiarski zatrudniony 
w jakiejś fabryce łódzkiej najechał na 
Rozenbluma. Starzec doznał wstrząsu 
mózgu. Ofiarę nieszczęśliwego wypad- 
ku odwieziono do szpitala, gdzie wkrót- 
ce zmarła. 


Groźny bandyta 
oddał się m rece policji 
Lwów, 19 stycznia, 
Przy ulicy Sadowej we Lwowie po- 
pełniono we wrześniu ubłegłego roku 
morderstwo na tle porachunków bān- 
dyckich, 
Morderca był znany policji opryszek 
Władysław Pelc, a ofiarą jego Jan Szów. 
czuk, który zmarł wskutek rany postrza 
łowej w brzuch. 
Za żbiegłym Pelcem zarządzono Ewę 
o który jednak pozostal bez reznita- 
tów: 


Dopiero onegdaj zgłosił się do Wy- 
dziąłu śledczego jakiś człowiek i zażą- 
dał widzenia się 2 wywiadowcatrni Kiusz- 
likiem i Nathalim. 

Byl to Pelc, który sam oddal się w 
rece policji, 

Stanie on przed sądem przysięgłych. 


„Więzień na urlopie“ 
schwytany na włamaniu 


Sosnowiec, 19 stycznia 

Policja dąbrowiecka ujęła wczoraj 
na Piaskach na gorącym uczynku wła- 
mania do sklepu Chila Siwka jakiegoś 
złodzieja. 

Ja się okazało, zatrzymanym był 
Stanisław Nowicki. Nowicki urlopowa- 
ny był niedawno z piotrkowskiego wię- 
zienia, gdzie odSiadywwał karę 4 lat. 

Nowicki poszukiwany jest również 
przez władze częstochowskie za doko- 


towie, 
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Rodzice „królowych“ występują przeciwko tym imprezom, 


J 


„ (m) Prasa francuska ogłasza nieswy | 
kle charakterystyczny list ojca królo-| 
wej piękności Francji, wybranej na 
1932 rok. List ten, dosłownie brzmi ną- į 


„Szanowty panie redaktorze! Przy- 
padek, dzięki któremu córka moja zo- 


Wobec powyższego panna Durant 
złożyła skargę do sądu, uważając, iż po 
darki te jej się należą. Podczas rozpra- 
wy Sądowej panna Dupont oświad- 


yła: 
— Ja byłam królową piękności, co 
oznacza, żę z pośród 35 konkurentek, w 


podkreślając ich zgubny wpływ na młode dziewczęta 


Dwie królowe piękności Paryża pobiły się w sądzie 


tych prezentów, które dano w hoł- 
dzie mej urodzie. 

Oświadczenie to wywołało burzę. 
|Obie pretendentki, nie zwracają uwagi 
jna sąd i na publiczność, poczęły się wza 
jemnie obrzucać przekleństwam. I w 
pewnym momencie rozpoczęły z sobą 


stała obrana królową piękności Fran= liczbie której była i panna Durant, ja zo- bitwę na... pięści i paznogcie, 


cji, uważam za bardzo przykry. 
wątpliwie jest rzeczą przyjemną w cią- 
gu jednego dnia stać się sławną, jest! 
rzeczą przyjemną, gdy wszystkie pisma 


czenie ujemne dla przyszłego życia kró 
lowych piękności. 

Są to, podobnie jak i moja córka mło 
de dziewczęta. Powodzenie, tak impo- 
nujące, wytrąca je ze zwykłego kręgu 
zainteresowań życiowych. Zaczynają 
marzyć 0 rzeczach nadzwyczajnych, 


„Wyobrażających sobie, że powinny zro- 


bić bajeczną karjere w życiu. I w kon- 
sekwencii spotykają zazwyczaj Z 
roózczarowaniami, które zniechęcają je 
żupełnie. 

Przyjemnie mi jest, że córka moja 


 pośiada tak wielką urodę, że została wy! 


różnióna przez jury, a Zz drugiej strony | 
jestem ż tego głęboko niezadowolony, j 
Na obawiam Się © jej przyszłość. 

am wrażenie, że tak samo rożutmuią ' 
inni rodzice i ż tego względu uważam. i 
że byłoby wskazane zaprzestać urzą- 
dzania tego rodzaju konkursów", 

List powyższy jest bardzo interesu- 
jący, a służy jakgdyby ilustracją pro= 
cest, jaki odbył się przed kilku dniami 


w Paryżu. A 


- W roku 1930 królową piękności Pa- 
ryża obrata była panna Dupont. Ale już 


Nie= |stałam uznana za najpiękniejszą. Z tego 


tytułu mnie Się wszystko należy. Jeśli 
mój wiek nie pozwolił mi zachować tei 


Igodności niemniej pozostaje faktem, że. 
podają fotografię, drukują wywiady itd. ja jestem najpiękniejszą paryżanką i dla szłość. 
Ale uważam, że ma to kolosalne zna. |tego nie mam zamiaru zrezygnować z' 


Fanatyczny wielbiciel teatru 


, | 
| Oto są skutki konkursów piękności 
Í 


— dodają pisma francuskie, wypowia- 
dając się stanowczo przeciwko urzą- 
ldzaniu podobnych imprez na przy- 


Człowieżc, kóry mie egiuścił ami 
jednej premiery 


(5) Cały świat artystyczny Berlina 
wżiął w tych dniach gremialnie udział 
w uroczystościach żałobnych z powodu 
śmierci maklera giełdowego Adolfa 
Wagnera. Mimo, iż nie zajmował on 
nigdy żadnego oficjalnego stanowiska 
w artystycznem życiu stolicy Rzeszy. 
był on jedną z najbardziej popularnych 
postaci, ciesząc się najwv?szą sym- 
patją i uznaniem w najszerszych Tze- 
szach przedstawicieli sztuki. Zmarły 
był namiętnym wielbicielem sztuki sce 
ncziiej, którą umiłował ponad wszyst- 
ko na Świecie. Mimo swego prozaicz= 
nego zawodu, z którego czerpał swą 
egzystencię, Wagner całą swą duszą 
należał do braci artystycznej, z którą 
łączyły go nici serdecznej przyjaźni 1 
uwielbien a. 

Niezmiernie oryg'nalna I interesują- 
postać tego niezwykłego wielbic'e- 
a sztuki zasługuje na bliższe mówie 
nie. Adolf Wagner. który zmarł w wies 
ku lat 62, od naimłodszych lat był pe- 
teatru. Znał 


on, 


bywalcem wszystkich premier, nie prze 
puścił ani jednego przedstawienia teat- 
ralnego, zasługującego na obejrzenie. 
Operę Carmen słyszał on 200 razy, ty- 
leż razy oglądał inne utwory słynnych 
kompozytorów operowych. Wagner byl 
żywą encyklopedją teatralną, pam.ętał 
dokładn'e wszystkie doniosłe wydarze- 
nia ze świata teatralnego, iak'e nilały 


miejsce, poczynałąc od 50 roku ubiegłe 


'go stulecia, opowiadał on o nich często 
z wielką swadą i znajomością rzeczy. 
Pozatem Adolf Wagner posiadał nie 
zwykie interesujące muzeum teatrale, 
składające się z wielu tys'ęcy fotografji 
oraz olbrzymiej kolekcji programów z 
okresu ostatnich czterech dziesiątków 
dat: Te jedyne w swoim rodzaiu zbiory 
|tego rządkiego fanatyka teatru są nie- 
| zwykle kompletne i stanowić mogą bar 
"dzo cenny przyczynek do studiów w tej 
| dziedzinię. TT ` 
Smieré jego Wywolała IDAKE 4 
iwśróH Wszystkich artystów stołecznych 
Uroczystości żałobne za'naugurowane 
„Śmierć 


zostały odegraniem utworu 
Aży*, pod batutą jednego z naiznako- 
mitszych dyrygentów. Podczas Opusz= 


wyboru. był stałymiz opery „Zaczarowany flet". 


imżynier zarzyma kury 


i zakłada firanki. —Krawcowa, która udziela porad podatkowych 
i stenotypistka, która jest oddzwierną 


(y) Z wszystkich miast europejskich, | nocni szoferzy wracają z pracy, umiesz='nier ten mieszka stale w dość drogim 
nawiedzonych dotkliwie przez kryzysgo czają swe auta w podwórzu, gdzie od- pensjonacie zachodniej dzielnicy. Radzi 
spódarczy, w najbardziej katastrofalnej bywa się czyszczenie taksówek, które on sobie w ten sposób, iż udziela pomo- 
sytuacji znajduje się niewątpliwie Ber- | trwa do południa, czyli do chwili rozpo= cy podczas zakładania firanek, dokonu- 
lin. Na tle strasznej klęski bezrobocia i częcia pracy dziennej zmiany szołerów. je wszelkich napraw w pensjonacie; do 
„nadmiernego popytu rąk roboczych, ob- Przy tych czynnościach zatrudnionych stałych zaś jego funkcji należy zarzyna- 

serwuje się zjawiska dawniej zupełnie jest 5 osób, rekrutujących się z zreduko nie drobiu, gdyż w dziedzinie tej jest 
|,nieznane, często wręcz paradoksalne. wanych pracowników, byłych samodziel bezkonkurencyjny, W nocy zaś przygo- 
Czasy, gdy główny podstawowy zawód nych kupców i inżynierów. Garaż mie- | towuje się do wzięcia udziału w rozpisy 
"stanowił jedyne źródło utrzymania, dziś ści 30 wozów, na każdego więc przypa- | wanych często konkursach, gdyż jest to 
eż należą do. E Wówczas, SY da 6 p Mm aa wyar ae ię jedyna możliwość wybicia się. 
olbrzymia armja pozbawiona jest zupeł- gów od auta. — Po drodze do a, A z 
nie wszelkich możliwości pracy i zarob- | przechodzę jeszcze koło głównej poczty, AW cell jednego z mroka 
kowania, ci, którzy zdołali utrzymać się gdzie odbieram pocztę południową dia | berita ri z” > pio ży pów ke 
na powierzchni, poza swym głównym pewnej fabryki farb, w której dawniej Ai ale = wy = =- a BY 
zawodem muszą starać się o i irg |byłem stałym pracownikiem. Z kores- | a a e d czas d I 
wanie najróżniejszych innych źródeł za- | pondencją tą udaję się do fabryki, gdzie WYS es go do zarządcy domu, 


robkowania, aby w ten sposób osiągnąć 
min'mum, niezbędne do życia. 

Pewien operator filmowy jednego z 
kin berlińskich w czasie przerwy mię- 
dzy dwoma seansami w ten sposób wy- 
licza źródła, z których obecnie czerpie 
swe utrzymanie: 

== Praca w kinie stanowi narazie mój ' 
główny zawód. Ponieważ, jak się sam 
zdołałem przekonać, dochody z kina są | 
minimalne, koszta zaś niewspółmiernie 
wielkie, właściciel miał do wyboru albo 


zamknąć przedsiębiorstwo, albo też za-ļ czyć. Wykonuje on prace, z 


| osobiste 
ko 10 ienigów, za które kupuję 4 papie- | 


wręczają mi wartościowe listy i poleco- 
ne przesyłki, które ekspedjuję po dro- 
dze w następnym urzędzie pocztowym. 
Ogólny mój dzienny zarobek, na który 
składają się 3 różne zajęcia, wynosi 10 
marek i t0 ienigów. Z sumy tej na me 
wydatki mogę przeznaczyć tyl- 


rOSy. 

iwa may ardiek beflióski 

opowiada, iż na dochody ze swego głó- 

wnego zajęcia już oddawna pane li- 
tóremi ni- 


wrzeć z pracownikami nowe umowy. |gdy nie miał nic wspólnego. Między in- 


Zgodziliśmy się pracować bez obowiąz-|nemi pracuje on w pewnem 


‘ku wymówienia, na dniówki. Minimalna piśmie sto 
"płaca nie może, oczywiście, wystarczyć 
ma opędzenie moich bieżących potrzeb 
i mej licznej rodziny. Na szczęście, po- 
dwórze domu, w którym mieszkam po- 
siada garaż. Gdy o godzinie 9 z rana 


fachowem 
larskiem, za co otrzymuje 60 
m miesięcznie, dla pewnej iabryki 
margaryny wykonuje rysunki naczyń ku 
oaza, od czasu do czasu angażują 
go zakłady fryzjerskie lub składy tyto- 
niowe, gdzie urządza dekoracje. Inży- 


który zrezygnował z tej oferty. Dwie mi 
|nuty potem stał on już na podwórzu i 
iśpiewał arję z jakiejś opery, licząc na 
dobrowolne 
całe mnóstwo przykładów, świadczą- 
cych wymownie o wielkich przemianach 
„jakie w związku z kryzysem nastąpiły w 
l układzie stosunków społecznych. Niko- 
go nie dziwi, iż pracownicy handlowi w 
wolnych chwilach zajmują się sprzedażą 
jadła. i napojów, kasjerzy werbują uczni 
do szkół samochodowych, krawcowe 
udzielają porad w sprawach podatko- 
wych, oddźwierne w zakładach denty- 
stycznych, które popołudniu przyjmują 
stenogramy, a w nocy spełniają funkcje 
barówek, młodzi ludzie, którzy poza swą 
'pracą główną pozwalają umieszczać swe 
podobizny na rekłamach pasty do zę- 
| sw it p. 


ołiary, Możnaby przytoczyć ty 


i Nr. 19 


— 


Artysta malarz 
zastrzelił 


brutalneśo męża aktorki 
fitwaawoń 

(x) W tych dniach, jak doniosły po- 
krótce depesze, na jednej z ludniejszych 
ulic Berlina popełniono sensacyjną zbrod 
|nię. Józef Gerl, wiedeńczyk, wyszedł z 
|pewnym mężczyzną z kawiarni „Casa- 
nova” w zachodniej dzielnicy Berlina, 
| obydwaj przeszli kilka kroków razem, 
poczem towarzysz Gerla trzema celny- 
mi strzałami ciężko go ranił i zbieśł. 
Gerl odwieziony do szpitala, zmarł po 
kilku godzinach, nie odzyskawszy przy- 
, tomności. 

Przy zmarłym znaleziono paszport 
austryjacki i nóż sprężynowy. Zabójcą, 
którego około wieczora schwytano, oka 
zał się Aleksander Arba, artysta m=!arz 
węgier z pochodzenia, urodzony w Mar- 
maros Sziget. Zamordowany Józef Gerl 
liczył lat trzydzieści siedem i był synem 
znanego w Wiedniu lekarza ortepedy- 
sty. Mimo: starannego wychowania, jakie 
otrzymał, od kilku lat już cieszył się on 
niezbyt dobrą sławą i znany był w sze» 
rokich kołach swych przyjaciół jako nie 
bezpieczny awanturnik, Z rodziną swoją 
zamordowany również nie żył w zgo- 
dzie i od kilku lat już nie utrzymywał z 
inią żadnych stosunków. Namiętny gracz 
'odwiedzał najrozmaitsze podejrzane spe 
lunki, w których przegrywał znaczne 
sumy, a które następnie regulował oj- 
ciec marnotrawnego i niewdzięcznego 
syna. Pewnego razu bawiąc w Niem- 
czech Gerl uwikłał się w jakąś złodziej 
ską aferę i został z Niemiec wysiedlony 

Obecny jego przyjazd do Berlina 
udał się tylko dzięki temu, że Gerl za- 
opatrzył się w fałszywy paszport wysta- 
wiony na nazwisko jakiegoś krewnego. 
Józet Gerl ożenił się przed pewnvm cza 
sem z młodą, uroczą aktorką filmową, 
Werą Baltrog. Młodej małżonce jednak 
niezbyt dobrze się wiodło przy boku 
rozrzutnego I brutalnego małżonka, tak, 
że po pewnym czasie uciekła od niedo 
i zamieszkała w Berlinie u swej sioslry, 
która utrzymywała pensjonat. 

' Jak pisiiy, "Rt sóha palic, pod 
łożem mordu. była zazdrość. Gei 

|słę do REN ae aby poraz 

| czy trzeci prosić żonę, aby z nim wspó- 

nie zamieszkała. Młoda kobieta jednak 

nie chciała słuchać nawet tych niezbyt 

ponętnych propozycji. 

Awantury, jakie robił swej byłej żo- 
nie Ger! wzudziły współczucie Aleksan- 
dra Arby, malarza, który w tymże pen- 
sjonacie mieszkał i bvł serdecznym przy 
jacielem siostry pani Gerl 


Właścicielka pensjonatu utrzymywa- 
ła bliższą znajomość z niejakim Tonim, 
węgrem, którego nazwiska nie udało się 
narazie ustalić. Ów Toni również stawał 
niejednokrotnie w obronie pani Ger! f 
naraził się na zazdrość jej małżonka, 
który chcąc się zemścić na tym, jak mu 
się zdawało, rywału w ubiegły czwartek 
na ulicy Berlina ciężko ranił Toniego 
kilku ciosami noża, 

Aleksander Arba, który opiekował 
się obydwoma kobietami, zaopatrzył się 
w rewolwer i stale im towarzyszył. Kry 
tycznego dnia spotkali na ulicy Gerla, 
który od kilku godzin czatował na spo- 
sobność, pragnąc zemścić się na matżvn- 
ce lub jednym z jej wielbicieli. Widząc 
żonę w towarzystwie siostry i malarza 
na ulicy, przystąpił do tego ostatniego 
i zamierzył się na niego nożem. Ar>a, 
błyskawicznym ruchem wyciąćnął wów» 
czas rewolwer i w obronie własnego ży- 
cia trzykrotnie wystrzelił. 

Aleksander Arba przebywa w wię- 
zieniu, gdyż policja pragnie ustalić, czy 
zeznania jego odpowiadają prawdzie. 
szyscy znajomi Józefa Gerla zgodnie 
zeznają, że zmarły był bardzo gwałtow- 
nego usposobienia i bardzo często opo- 
wiadał, że musi się zemścić na swej żo- 
nie za to, że go opuściła. Ciężko ranny 
Toni nie odzyskał jeszcze przytomności 
i nie może być przez policję przesłu- 
chany. 
AZNZARUNOWUREZCUZNENNEDONNAKZHO 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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EKSRESS 


Włócządzy i awanfurnicy 


Subiekci sklepowi 


hędą umieszczani w domach pracy) nie chcą pracować ponad 6 godzin 


które pows:aną w bieżącym roku Wnieśli oni memorjał do minisferstwa | 


(d) Projekt nowego polskiego prawa tarniczy pensjonarjusze > prawdopodob-| (d) Pracownicy, zatrudnieni w wszel- musieliby na te dwie wodziny 


, ; i zO F > ników, 
karnego między innemi przewiduje po- nie nie będą mogli tam być umieszoze=jkiego rodzaju sklepach, od dłuższego 


wstanie w naszym kraju specjalnych in 
Stytucyj t: zw. domów pracy. 

W zakładach tych mają być umiesz- 
czane osoby, które odczuwają wstręt 
do wszelkiej pracy, schwytane na włó- 
częgostwie, czy uprawianu żebraniny. 

Nowy nasz kodeks przewiduję nawet 
że tego rodzaju osoby, po ods'edzeniu 
kary więziennej za kryminalne prze- 
stępstwa, będą zamykane w dontach 
pracy na przeciąg kilku lat, Jeśli w cią- 
gu tego okresu nie wykażą poprawy, 
władze będą mogły przedłużyć ich po- 
byt w zakładach pracy. 

Obecnie w Płocku istnieje już dom 
pracy. Nie jest on wprawdzie urządzo- 
ny wedlug wszelkich najnowszych wy- 
mogów krym'nologicznych, jednakże cd 
daje już naszym władzom duże usługi. 

Od kwietnia b, r. uruchomiony bg- 
dz'e dom pracy w Boryszywej, a w cla 
gu następnych miesięcy b. r. powstanie 
prawdopodobnie w Polsce jeszcze kiika 
Hep rodzaju zakładów. 

ładze pragną w pierwszym rzę- 
dzie kierować do tych domów pensja- 
parjuszy miejskich zakładów opiexuń- 
czych, którzy uparcie n'e stosują się do 
regulaminu, nie chcą pracować, upijają 
się 1 ciągle wywołują awanturv. 

Tego rodzaju nierobów i awantur- 
ników we wszystkich miastach naszych 
jest duża ilość, Władze nie mogą dać 
sobie z nimi rady. 

Osobnicy ci kpią sobie ze wszelkich 
przepisów 1 namawiają innych pensjo- 
narjuszy zakładów op'ekuńczych, lub 
domów noclegowych do rozmaitych wy 

i występków. 

Chwilowo, wskutek braku dostatecz 
nej llości wolnych miejsc w  istnieją= 
cych już domach pracy, wszyscy awm 


TEATR 


ni. 
i Informują nas, że przedewszystk'em 


wysyłani będą do domów pracy vsob- | 


czasu domagają się uregulowania czasu 
pracy. 
Jak wiadomo, wszystkie prawie skle 


nicy z największych ośrodków miej- py są otwarte od godziny dziewiątej ra- 
skich. W pierwszym rzędzie z woiiych no do siódmej wieczór... W większyc 
miejsc w domach pracy korzystać bę- przedsiębiorstwach handlowych ekspe- 


dzie stolica. 

Z biegiem czasu jednak, gdy Wźroś- 
nie ilość domów pracy, wszyscy nie- 
sforni pensjonarjusze miejskich zakła- 
dów opiekuńczych znajdą tam pomiesz- 
czen'e. 
| W domach tych bedą oni przebywać 
do tej pory, dopóki nie wykażą po- 
prawy. 


djenci sprzedawcy i wszyscy inni pra- 
cownicy są zwalniani w przerwie obia- 
dowej z pracy, dzięki czemm mają czas 
na spożycie posilku. 

Inaczej jednak dzieje się w mniej- 
szych skiepach. Właściciele tych przed- 
siębiorstw naogół zatrudniają nieliczny 
personel, fo też gdyby w porze obiądo* 
wej zwolnili wszystkich swoich pracow- 

pEr eN 


Ubezpieczenia 


gatezi przemysłu 
Łódź, 19 stycznia- 


() W dniu wczorajszym w lokalu 


„kina oświatowego odbył się wielki wiec 


zwołany przez kartel związków. żawo- 
dowych, Na więc przybyli robotnicy 
wszystkich gałężi przemysłu, włóknia- 
rze, mefalowcy, robotnicy przemysłu 
skórzanego, chemicznego itd. 


Na wiecu, na który przybyło około! 


1000 osób, uchwalono szereg. rezolucji, 

które zostaną wystosowańe do rządu. 
W pierwszym rzędzie uchwałono 

wniosek w sprawie przexazania przez 


ma SEanT<PŹĆ 


domagają się robotnicy wszystkich 


rząd sejmowi w bieżącej sesji projek/u 
ustawy o ubezpieczeniu na starość. Na- 
'stępnia uchwalono wniosek, domagają- 
icy się od rządu wprowadzenia ustawy 
o umowach zbiorowych, brak bowiem 
tej ustawy powoduje ciągłe konflikty w 
przemyśle, między robotnikami a pra 

codawcami- 

W końcu postanowiono domagać Sie 
wprowadzenia bardziej surowej kontroli 
w warszfatach pracy, w kierunku prze- 
strzegania 8-yodz nnega dnia rovczegu 
f ustaw socjalnych. 


Przyłapał żonę © 
na goracym uczynku zdrady, 


i zadał jej kilka ciosów siekierą 
(d) Wincenty Krawczyk, właścicieli 


dość dużego gospodarstwa rolnego we 
wsi Palenica pod Łodzią, był po uszy 
zakochany w swej 


młodziutkiej żonie, | 


LAN jac Ji 


Parobek zdołał zbiec. Na polanie po 


żyła skryć się w gęstwinie leśnej. 


została tylko Klementyna. która nie zdą rajszym wpłynęły 


Krawczyk powałł ją na ziemię i za-| 


zamknąć swe przedsiebiorstwo. i 


Nię mogą oni tego uczynić, choćby Z 
tego względu, że właśnie w porzę obia- 
dowej odwiodza sklepy bardzo wiele 

; które tylko w tych godzinach ma- 


hija czas ne dokonywanie zakupów. 


Pracownicy mniejszych sklepów są 
więc przeważnie zatrudnieni po 12 go- 
dzin dziennie. Obiad i kolację spoży- 
wają więc w sklepie i w ciągu całego 
dnia mię mają nawet chwili wypoczyn- 


ku. Obeczie związki, grupujące pracow- 


ników sklepowych, wystosowały do mi- , 


nisterstwa pracy i opieki społecznej Ob- 
szerny memoriał, w którym proszą © 
uregulowanie czasu pracy w ten sposób, 
aby subjekci, zatrudnieni we wszystkich 
sklepach nie byli zmuszeni pracować 
osiem godzin dziennie, 
_ W memoriale tym związki żądają 
więc przedęwszystkiem przymusowego 
wprowadzenia przerwy obiadowej, Jod- 
czas której sklepy albo byłyby zupełnie 
gn, albo też pracowalby w nich 
inny peronel. 
t Władze w najbliższych dniach udzie 
ki na ten memoriał konkretnej odpowie- 
zi, i 
l W wypadku, gdyby została wprowa 
KE przymusowa przerwa obiadowa. 
władze wydadzą zarządzenie, by właś- 
|ciciele sklepów angażowali na zastęp- 
rze godziny obiadowe wyłącznie bezro- 
bofnych, zarejestrowanych w państwo- 
wych urzędach pośrednictwa pracy, 
Oczywiścię właściciele sklepów mie- 
liby również prawo sami pracować w 
tych godzinach i nie korzystać z niczy- 
jej pomocy. Należy jednak przypu- 
szczać, że przy wprowadzeniu przymu- 
sowych przerw obiadowych, znalazłaby 
kilkugodziune zatrudnienie spora ilość 
bezrobotnych 


|. Bo prokuratora. 


skierowano wczoraj spra 

wy pp Ślyrnszy i Wisły 
- Łódź, 19 stycznia. 

(0 Jak się dowiadujemy, w dniu wczo 

do urzędu prokurator 

skiego w Łodzi sprawy urzędników wy- 

dzfału kanalizacj pp. Rymszy i Wcisły, 


oe] 


re Sea 


Klementynie i miał do niej bezgraniczne da? jej kilka ciosów w głowę siekiera.! Sprawy te przekazał wczoraj magistrat 


zauianie, | Zdawało mu się, że Klementyna już nie E orev sadzie OkręzOWYM; 
Kumoszki wiejskie oddawna Już opo- żyje, Udał się więc na posterunek poli- KOKUAPOTOWE DIPY Sao SAFES TE 


BOMBA 


Nieodwołalnie ostatnie występy ulubieńców pi- 
bliczności łódzkiej 


= | m P> 


piąknej Klementyny. Mówiły one, że mło 


Romualda Gierasieńsk eg0 


znakomitego komika polskiego i 


Tadeusza Faliszewskiego 


króla płyt gramolonowych, wyjeżdżających na 
stałe do Warszawy, w wielkiej wspaniałej 
rewii p. t 


„lony Karnawal 


Udział biorą; 


St, Balcerakówna, M, Bargiels 

KA T, Faliszewski, R. Gierasieński, W, 

an A. Suchcicki, J, Welin, 8 Bomba -Girls 
chóry, statystki i statyści, 

powodu 


Dyrekcja „Bomby'* komunikuje, że z 


B, Halmirska, 


ZN NA NN 00 
DIE 


da mężatka ma licznych kochanków, że, 
spotyka stę z nimi w lesie, lub ich odwie 
dza w mieszkaniu, że uwodzi młodych 
parobków i t. d, x i 
Plotki te dotarły wreszcię i do Kraw 
czyka. Oburzył się on wówczas niesty: | 
chan'e į oświadczył, że krwawo rozpra- 
wi się z każdym, kto się ośmieli obrażać 
jego żonę. 
Znajomi, wiedząc, że Krawczyk nie 
rzuca słów na wiatr, przestali go więc 
informować o trybie życia Klementyny. 
Młody gospodarz w dalszym ciągu 
obdarzał swą żonę bezgranicznem żau- 


„faniem., gdyż był przekonany, że wyst 


kie plotki są wyssane z palca, 


Pewnego popołudnia Krawczyk. udał 


wielkich kosztów i niskich cen biletów (od 1 zŁ!się do lasu po drzewo. 


do 4,50 zł) bilety ulgowe dla członków związ- 
ków zawodowych, urzędniczych i dla j 
wych zostały zupelnie zniesione, 


Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 


Gdy znajdował się w pobliżu niewiel 
kiej polany, usłyszał jakiś głos niewieści 


— Muszę już pójść, bo mój stary mo- 


podróży „Orbis” (Piotrkowska 65), — Dziś dwa że wrócić do chałupy! Í 


przedstawienia, o godz, 8.15 i 10.15. 


Krawczyk cały zamienił się w słuch. 


|Czyżby to mówiła jego Klementyna, czy 


REEEEEEECELEENEBE cka; inna kobieta, która miała głos, łu- 


$ożer 
(d) W mieszkaniu Perli Lanaudowej przy Al 
l-go Maja 21 wskutek wadliwej budowy pieca 


wybuchł pożar. Wezwano drugi oddział straży |” 


dząco podobny? ldz 


Wieśniak po chwili ruszył naprzód. 
To, co ujrzał, musiało rozwiać wsżelkie 
wątpliwości, s 
Na polanie spoczywala na trawie je- 


ogniowej, który pożar ngasil, Straty nieznaczne. |£O ŻONA. A obok niej pewien parobek. 
BREED ZEW OSACE PROTARAS 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


— Felek połknął srebrną złotówkę — gdyż 


prędko telefonui po doktora! 


— 


Sytuacja była zupełnie niedwuznacz- 
na. 
Krawczyk zabrał ze sobą siekierę, 
miał narąbać w lesie trochę drze- 
wa. Z dzikim okrzykiem rzucił się na ko 


narzędziem. 


jwodu podstępu 


stwo. 

Okazało się jednak, że Klementyna 
doznała tylko ciężkich ran. Przewiezio- 
no ją do Szpitala i po kilku miesiącach 
młoda niewiasta powróciła do zdrowia. 

Krawczyka aresztowano. Sąd okrę- 
gowy skazał go na dwa lata więzienia, 
a sąd apelacyjny zatwierdził ten wyrok. 
EAERI RA A IS 


** 


| 


URODZENI pod znakiem KOZIOROZCA. w 
dnia 19 stycznia, — posiadają - charakter STA- 
NOWCZY, życzliwy, silna woła, cechuje ich 
stałość w myślach i uczuciąch, posiadają 
wszechstronne zdolności i mają upodobanie 
pr fizycznej, są bezpartyjni, sprawiedliwi I 

iwi dla otoczenia. Porobią w przyszłości 
odkrycia, dzięki którym uwięńczą swoją kar- 
jerę powodzenia. Oczekują ich dałsze podróże, 
które przyczynią się do odkrycia i zdobycia 
wiedzy, Umiejętnie zabezpieczą się w włas- 
nych przedsiębiorstwach i rozwiną takowe na 
większą skalę, Okażą zdolności organizacyjne, 
ięki czemu łatwo osiągną powodzenie, W ży» 
ciu małżęńskiem zaznają wiele szczęścia, A 
dzięki obopólnej pracy dorobią się większego 
majątku. Będą narażeni na bankructwo z po- 
złych ludzi, lecz w porę się 
zorjentują i unikną przykrych następstw, 

Urodzeni pod wpływem KOZIOROZCA — 
powinni wystrzegać się porażenia słonecznegu 
i unikać wzruszeń, gdyż stovni są do žem- 


enia, 

Dia urodzonych 19 stycznia, szczęśliwy mię- 
siąc lipiec, daty dnia 15, 26, 51, kolor szary 2 
czerwonym, jako amulet — talizman ALMAN- 
DIN przynosi szczęście, liczby loteryjne 111714; 


| Wolę stracić tę złotówkę, niż chanków. potrząsając groźnie strasznem — jg, 
doktorowi płacić 15 złotych, U 


wiadały gorszące historie o trybie życia cyjny i zameldował, że popełnił morder "9 skutek uchwały ostatniego posiedze- 


nia magistratu, 

Sprawa b, kjerowuika koncelari: głó- 
wnej, p. Rimlera, przekazana została do 
prokuratury jeszcze w ubiegłym tygod- 
niu. b 

Równocześnie, jak się dowiadujemy, 
w dniu wczorajszym zakończył dodatko- 
we dochodzenie w sprawie inżynierów: 
Skrzywana i Stułkowskiego miejski 
urząd kontroli. Sprawozdanie z tego do- 
chodzenia zreferowane będzie przez dr, 


| Grabowskiego na czwartkowem posie- 


dzeniu magistratu, 


—— 


Wystepy złodziejskie 

(d) Z cukierni Chai Kotek yrzy u. II-go Li: 
stopada 9, skradziono rozmaite wyroby cukier- 
nicze wartości 600 zł. 

Z warsztatu Ślugarskiego Jakuha Wagnera 
przy ul. Sienkiewicza 56 skradziono narzędzia 
wartości przeszło 1000 ' zł. 

Ze strychu domu przy ulicy Cegielnianej £2 
skradziono bieliznę wartości 1000 zl, stanowia- 
cą własność Icka Fridbricha. 

Józefowi Kierówi (Tuszyńska 9) na przystan 
ku tramwajowym przy ul. Rzgowskiej skrądzio- 
no paczkę przędzy wartości 200 zł. 


Orzejechianie 
(å) Na ul. Pabianickiej pod koła wozu do- 
stała się Felicia Ptaszyńska (Pabianicka 40). Do 
znała oma dość ciężkich obrażeń cielesnych, We 
zwano pogotowie, które poszkodowanej udzie- 
lito pomocy lekarskiej. Woźmicy, Janowi Kali- 7 
nowskiemu policja spisała protokuL 


= 


sma 


"To ï owo 


Do Kolasińskiego przybył komornik, Chodzi 
35. olka Joledikania, lecz. sie moe saalość 
ilo żasekwestrowania. 
— Czy pan nie ma w swem mieszkaniu nic 
wartościowego? 
— Owszem.. — odpowiada spokojnie Kola. 
siński, — Mam dwa głośniki, 
Gdzie? — pyta sekwestrator, rozglądając 
są baczaie po pokoja, 
; =W kuclinir — moja tona 1 teściowa. 
i se 
Moniek wchodzi do. apteki į zwraca się dy- 
skretnie. do aptekarza: 
JE, — Czy pan ma jakiś środek przeciwko bó- 
tia? - 
-  — A jakie ty masz bóle, chłopcze? — pyta 
— Narazie nie mam żadnych., — odpowiada 
inalec, — Ale stłukłem przed chwilą wazon w 
onie i czuję, że gdy ojciec przyjdzie, to sprawi 
sl porządne lanie... 
f ł x» 
> Ferdék Miętus skakóay został za kradzież 
sá rok i cztery miesiące. Gdy wrócił do domu, 
zkstał żonę, karmiącą jakieś niemowlę, 
| e= Czyje to dziecko?,. — pyta zdumiony, 
— Moje.. — odpowiada spokojnie Miętuso- 
wa — Ale gdybyś był porządnym człowiekiem, 
ta mogłoby być závist. twoje! 
s. 
ię balu, 
|, m— Pani dziś ślicznie wygląda,,, 
— A jak pan sądzi, ile mam lat? 
+ = No, przypuszczam, że nie więcej niż,, 35.. 
4 -0 pan się omylił o 10 lati., 
= Doprawdy?.. Niegdybym nie przypu- 
ma, że pani ma już dls 


Przed pomnikiem KET w Warszawie 

utrzymuje się dwóch pijaków, 
|, m Co to za morda?,, — pyta pierwszy pijak, 

wskazując na pomnik, 

— To wi... widzisz Kopernik... 

nog Ko. Kopernip, ‘powiadasz, Nie. znam. 
Go to za facei?.., 
> Widz, to ten, co to odkrył, i wię 
zi kręci, 

=- Aha, a wes też pijak? 


Kamez zebra 


ŻE A R POZ ZE 


TEATR MIEJSKI, 
fg; 'we wtorek, po cenach zniżonych po 
E3 oitolai. przed zejściem z afisza arcywesoły 
DA. ż Michałem Zniczem 

"w środę. premjera najweselszej sztu- 
T lej; w bieżacym sezonie, stuprocentowej 
farsy Arnolda i Becha . Królewski film (Hulla 
ag Rolla) qenutei dookola przezybawnych przy- 
ód, króla Afganistanu Amanullsha w Europie 
jekawe efekty filmowe, groteskowe sytuacje 
a- polityczna, szampański hurnor— 
ię najważniejsze walory tej iście karnawało= 
yei sztuki, wyreżyserowanej przez J, Waldena, 
w. któtej role ważniejsze odtworza: Szubert Ma- 
cherska, Medżiałkowęka, Grolicki, Lenk - Pa- 

wonyi Winawer, Węgrzyn. 
Ww czwiittek i w piątek powiórzenie prem- 


lery 
ty próbach „Pam Geldhab" Al, Fredry 

y TEATR. KAMERALNY. 

+ Deis, wé wtorek, i dni BA wybarma 
komędja małomiasteczkowa „, Burza 
w, szklance wody“ święcąca triumfy artyotyoz: 
neldzięki swej wartości literackiej i doskonałej 


28: Morskiej Skrzydłowskiej,  Chojnackiej. 
odniewicza, Mrozińskiego i reżysera sztuki Z 
Geny ńskiego, 


W, próbach „Czwarty do bridża* St Kie- 
drzyńskiego, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
, Dzis 9.godz. 8 15 wieczorem, jutro i w czwaz- 
$ „M cenach żmiżonych wznowienie cieszącej 
otad niebywałem powodzeniem operetki 
Ata”; „Wiktorja i jej huzar« w-pełnaj ob- 
pa > gościnneni występami uroczej gwiazdy 
Xeni Grey, i znakomitego tenora arjana 
Wiapakowicza. 
„Kasa sprzedaje bilety na wszystkie przed- 
iwa w składzie ppjecznym p. Pływsakiej, 
ukeą 6-60 Sierpnia Nr, 2 codziennie 
ńy 10-ej rano i w kasie teatru od godz, 11 rano 


Podrzutek 


(d) W bramie domu przy ul, Pomorskiej 70 
znaleziono miemawię płci żeńskiej, liczace około 


lą dni życa  Podrzutka przesłano do żłobka 
miejskiego przy Tramwajowej. Wyrodnej 
matki do tej pory nie uiętoó, 


Zamach samobójczy 


(d): W mieszkaniu przy ul, Smugowej Nr 36 
siopa sę sic na haku, wbitym do ścia- |£ 
31-letni Ra Kaczerjgiewcz Domownicy 
Siaili go od sznura. Desperata w bardzo cięż- 
Kim stanse przewiez'ono do szpitala Przyczyba 


Ązomczł wego kroku — brak środków do życia, 


Z AA A A Z 
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1932 


o y scenarjusz 
Szampański humor 
Słowiczy śpiew 
Niebywały przepych wystawy 
i strojów, wreszcie gra 


Jeanette 
Mac Donald 


i Victora Me. baglena 


ujrzycie w superfilm'e p. t. 


Aera Ugjatki 


już od jutra w kinie 


„SPLEMDID” 


TZIREFTI 


xk: ar A 
IPS o4 HAM” he fø; 


19.1 


w.ś BULSKI in ZEE Mi czysława 

CYB ULŚ KIEGO ma więcej z apos'o- 

ła idei pów Otu do natury”, mędrna 

z JASNEJ POLANY, LWA TOŁ=TO- 
JA, niż z chłopca polskiego. 


KRYSTYNA 


Ankwiczówna 


znakomita w chwilach kuszenia rodu 
męskiego, do czego, żiesztą,. 
wszystkie warunki zewnętrzne. 


„CHAM 


podł. ELIZY ORZESZKOWEJ 
arcydzieło literatury arcydziełem ekranu 


Już wkrótce 


w „CASINIE” 


Urzędnicy też SiĘ przed redukcjami, 


Żaqchczjaąc małożewmicu goepałczńżcóbww ma 
wielki przesniyssżk 


Dnia 17 stycznia r.b., a więc w ubie- 
głą niedzielę, odbył się w stolicy t.zw- 
„Mały Kongres“, czyli wspólne narady 
wszystkich związków urzędników państ- 
wowych. Jaki był cel tak gremialiego 
zjazdu i o jakie chodziło sprawy? . 

Program dzienmy posiedzeń -przewi- 
dywał rozpatrzenie spraw „pragmatycz- 
nych, uposażeniowych i emerytalnych *, 
Sądząc z tej zapowiedzi, wytawałoby 
się, że będą omawiane sprawy tylekrot- 


Pod brzemieniem podatków ugina się 
dziś zarówno rolnik, jak i kupiec, właści- 
ciel nieruchomości miejskiej i przemy- 
'słowłeć. Od nich więc nie należy się 
spodziewać większego zasilenia skarba. 
Ale są jeszcze w Polsce gałęzie przemy- 
sł skartelizowanego, 
które nie odczuwają jeszcze kryzysu 

w tym stopniu, w jakim daje się on we 
zmtdki reszcie społeczeństwa: Do tej ka- 
tegorji przedsiębiorstw należą kopalnie 


3 R 


„Burza w szklance 
wody". 


w Szattze Rasnerainym 


Talent pisarski kwitnie bardzo buj- 
tie wśród niemieckiej rodziny Franków. 
Po dwóch Frankach, z których  je- 
den hapisał „Karola i Annę", drugi wy- 
borną komedię „Grand Hotel“, teraz 


5 |z kolei poznaliśmy w Teatrze Kameral- 


nym Brunona, który zaprezentował 
aag śwoją trzyaktową „Burzę w szlam 
wody“ (, Sprawę Dudusia” 

TANS pierwsży rzut Oka żdawaćby się 
mogło, żę jest to wyborna sztuka pro- 
pagandowa, napisana na żądanie jakie- 
gos: wielkiego „Towarzystwa Przyja- 
ciół Zwierząt", albowiem osią kongen- 
trącyjną „Burzy“ jest historja -zatrzy” 
manego przez magistrat psa przekupki 
Foglowej, napróżno starającej się skru- 
szyć serce radcy, doktora Thossa. aże- 
by wydał jej ulubione. zwierzę. Z kolei 
inne czynniki a więc-prasa, reprezentó- 
wana przez romantyka - dziennikarza 
wrmiesza się w tę sprawę, potem wyko- 
rzystują moment tem przeciwnicy poli- 
tyczni radcy, ażeby utrącić jego kandy- 
daturę na prezydenta miasta,  wycho- 
dząc z filozoficznego założenia, że człó- 
wiek, który jest nielitościwy dła zwie- 
e nie będzie miał” również serca dla 
wazi. 

Tén filo-zwierzęcy problem stanowi 
tylko pozornie dominantę sztuki. Zdaję 
się ‘nam, że autorowi bynajmniej’ nie 
chodziło o wzbudzenie franciszkańskich 


| UCZUĆ 'dla czwórónożnych bliźnich. Spra 


mię już roztrząsane i wałkowane na la- | węgla, cukrownie rafinerje nafty itd. Pen į wá. psa Dudusia ma raczej wpozorować 


mach prasy fachowej oraz codziennej. A 
jednak zebranie wszystkich związków 
urzędników państwowych było czemś no 
wem. Urzęruicy  obrądowali nad tem, 


jakie wnieść projekty do budżetu, aby | 


budżet ten był realny i zabezpieczył” u- 
rzędników! państwowych Bd” 
przykrej ewentudlności dalszych rediik= 
'evi nensji. “7 

Wiadomo, że dochody państwa opie- 
rają się głównie na podatkach. Wiadomo , 
również, że ciężary podatkowe dają się 
u nas wszystkich porządnie we zńaki. 


sie dyrektorów w tych  przedsiębiorst- 
wach wynoszą 

setki tysięcy złoty ch miesiecznie, 
a jeśli zważymy że ćĉeny prodmkowa= 
nych agat nie zostały zmniejszone 


rz nem potamieniu robocizny 
É TE e M a produśccji, to łatwo zrezite 


mieć, że-przelsiebioństwa te „AMWSZĄ pros 
perować wcale nieżle. 

*Nałożyć większe podatki na wielki 
„przemysł — wołają urzędnicy — a wte- 
idy wyrównanie brdżetu nie będzie spo- 
czywało jedynie na naszych barkach! 


Hallo? Tu radjo’. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
„POLSKIEGO RADJA". 
WTOREK, dnia 19 stycznia 1932 roku, 
1158—1210: Sygnał czasu z W-wy, hejna] 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dżieńnego 
12.10—13,15: Muzyka z płyt trwa 
frmy A. Klingbeil, Piotrhowska 160, 
13.15—1525 Przerwa. 
1525—15.45 , Bezimienne patryjotkó*, wygł. 
p. Z. Fimdeisówna (tr z W-wy) 
15.50—16.15 Program dla dzieci , 1) Poga- 
danka Henryka Ładosza pt. „O puszczy jezio- 
rach i kom.arach*, 2) O anie J. Krzewiń- 
skiego pt „Podróż naokoło świata 15-letniego 
harcerza (tr z W-wy) 
16.25—16,40 Odczyt, z Arie "WEJ Pt: „Troski 


Łódź nie chce się 


rozstać 
ze-swoimi ulubieńcami. 


Publiczność nie clce się rozstać ze swymi 
ulubieńcami, Znakomity komik polski Ronai 
Gierasiński i król płyt gramofonowych Tadeusz 
Faliszewski, ulegając kategorycznym żądaniom: 
i aiw i napływającym że wszystkich stron 
wyrazili zgodę na przej cie wek Port 
naszem mieście ska o dwa dni ięki temu 
więc „Szalony kamnawał'* w teatrze , Bomba" 
jeszcze dwa dni utrzyma się na afiszu 

Należy prz czać, eż ci wszyscy, którzy 
do tej pory z hkolwiek. względów nie mog 
obejrzeć Senate! tryskającej beżtroskim hu- 
morem rewji karnawałowej, Ab gry tej obecn e 
z okazji i dzić lub jutro wdadzą się do , 
„Szalony karnawał”, jak twierdzą wszysc 
walcy teatralni należ 
rewijowych, jakie Łódź kiedykolwiek r: pala 
Prócz Gierasińskiego i Faliszewskiego, którzy 
wzbudzają na widowmi prawdźiwy entużjazm 
znajduje w tym programie olbrzymie pole do 
Aoc reszty znakomitego zespołu a Pak 

Dyrekcja „Bomby* komunikuje, że 
= ńiskich cen biletów (od-1 żł do 4,50 zł) i 
duszych kosztów, bilety ulgowe dla Ew 
związków : zawodowych, urzędników i 
skowych żostały zupełnie zniesione, 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Orb 
siett (Piotrkowska nr.-65) Daiś dwa przedsta- 
Wania; o godz. 8.15 i 10.15 


dr. Wiktor 


gł wę bawełnianego  wygł, 


imicki, 


16 40—16,55 koty gramof, z W-wy 
1710—17%5 rzystof Arciszewski” i, wygł 
P. 5 BŚ ie (tr. z W-wy). 
Kaceli symtfonicż- 


Goa TRER £ doży 

k wyk ork Filharm Warsz, pod dyr. G, F*. 
tolbarg, 1) „Moniuszko: Uwert. Bajka”, 2) 
Głażunow: Alegro i Serenada z suity „Z wie- 
ków średnich; 3) Dworzak — dwa tańce sło- 
wiańskie, 4) Czegkówski; „Shita Mozfdrtiana', 
5) Smetana: Uwert, do op. ,Sprzedana narze- 


"184041915 Rozma/tości, 

1915—19,30, Komunikat Izby Przem -Handl 
w Łodzi, odczytanie próg na dzień nasiępny 

19.30 — 19,45; Kalendarzyk filmowy reper- 
tvar teatrów i płyty gramofonowe 

1945—20,00, Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszawy 

20.00 —20 15 Aż, i zi 


„Żżyciorys Wojcóe 
ek sraż4 wyśł p. 


Himan, 
1.55 Koncert popularny w wyk 


ork, P P, pod dyr. Józefa Ozimińskiego i soli- 
stów (tr. z W-wy) 

21 55—22 10 Urzydka pocztowa techniczna 
wyśł. p. W. Frenkiel (tr z W-wy 
' 22 paee Recital spiewaczy. p. Matouska 
w z W- 

22 40—22 50: Dodatek do prasowego dzien- 
nika radjowego i kom, meteorolog, z W-wy. 

22,50 —2400: Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Budapeszt, „Żydówka“, opera 
Halevy'ego. Tr. z opery królewskiej. 
19.35. Wiedeń. „Złoto Renu“, opera 


20:00. Kilonja (Hamburg). Koncert 


symfoniczny z udz, Pawła Hindemitha. | - 


inne założenia autora: niewiadome, czę 
sto błahostkowe intrygi `i * drobnostki, 
Które stają. się kar- miem, „uderzającym 
w spokojną taflę wody pewnego :środo- 
wiska. ażeby- bryznąwszy tysięczniemi 
odpryskami stać się nrzyczymą traġedji 
nab wywyższenia jacy czy ;gałych 
RAEG ÓW- deki 208: temm, -że mamen- 
tem wywoł AS kad k E a 


dy magistrack ST psa 
przekupki, m rojona niby 
na KA filoz je się eo ipso 
ciętą satyrą ię „nie IWioną 
miejscami i „mm LE ZW bez- 
tróskiego hum kt m jscami 


przechodząc w aioi farsowy, bawił 
wybornie publiczność. $ 
Zasługą reżysera “Zbigniewa. Ziembiń 
skiego (który równocześnie odtworzył 
doskonale rolę idealisty dziennikarza, 
dając mu koloryt fantasty Szaniawskie- 
go.czy Rittnera) jest, że inteligentnie 
podkreślił intencję autora, moritując ko 
DRRR wnikliwie i dykretnie. 
wietny typ przękupki, utrzymany 
w tragikomicznym nastroju dała /adwi- 
ga Chojnacka. Panie: Morska.i Skrzyd- 
A Ash wyciągnęły ile mogły zę swoich 


Wiecznie spieszący się sędzia w: in- 
terpretacji Henryka Szletyńskiego, u- 
chwycił zdaje się najlepiej ton aktu trze 
ciego. 

Z umiarem i dyskrecją, niemniej z 
plastycznym komizmem . potraktował 
swego woźnego Adam Mikolajewski. 

Pełen wervzmu i wyrazu Franciszek 
Brodniewicz, Jan Mrozińskii J. Kemra, 
uzupełniali' galerię: tvpów. stworzonych 
przez Brunona Franka w tej, komedji, 
żywo oklaskiwanej przez. licznie .zgro- 
madzoną publiczność. Miecz. 
ARRANT TODT TES EESE ZD 


Troche humoru 


NA IMIENINY, 
— Kupiłem mamusi na imieniny dwa 


sky rw ją Wagnera, Tr. z opery wiedeń Glastka, sle niech ciocia jej tego nie_mó- 
br 
do najlepszych AŻ 


wi, moja ciociu! 
— A to czemu” 
— Bo jak je niosłem do pokoju ma- 


z 2000. Berlin. Koncert symi. pod dyr., musi, to po drodze zjadłem. 


Furtwinglera: 


20.15. Królewiec. Koncert symion. 


z po- |z udz, Stefana Frenkla. 


* Nieście pomoc 
naibiedniejszym 


NA ULICY. 

— Przepraszam pana, gdzie jest uli- 
ca Moniuszki? 

— Pro-proszę  nppara-na, Łó-6-5dź 
ma-a pół mi-i-ilion-n-0-na lu-lu-dzi, to- 
o pp-a-an  a-akurat mmrmmru-siał. na-a 
mnie tra-alić, kie-e-edy ja<a się ją-ją-ą* 
ka-a-am? 


de 


` 


' 


<a 


; staje ranny. 


Pir 1o SEZONY E ES 1020 


n5) ia 


STRESŻCŻENIE POCZATKU POWIFŚCI. 


W Katowisach popełniono zagadkowe | 
, morderstwo Ofiarą zbtodniarży padi tapii padały pytania. 
amienied 

- otáz iego żuną- Stwierdzono, żę Kakiieńiec-| 
ki prasował ostatnio nad doniosłym wyna- 
T Belen który miał spowododać przewrót w 

imie produkcji farb Zwinki wykryto jest w pociągu... 
postadający:n 
liczne dzwonki alarmowe i do którezo niki 


właśćiiel fabryki cheniikalij. 


w OpA ńeerżzonym  pabinecie 


s f s p 
Otoczono go zaradjzaj 

stron. 
— No, co tatm?... Co s Stalo?... — 


— Ano nic... —odparl 
przestając się uśmiechać. — Pokpili s0- 
bie-z policji... 
Niby w tej skrzyni.» 
okazuje się, że tam żadnegc trupa niema, 


tie miał ptawa wstępu Ż biurka skradziono tY!KO. szmaty i kamienie... 


dókumenty. dotyczące wynasazku. 


Kilku wyrostków wybuchnęło śmie- 


Podćjrzenie pada na wspólnika Kamie-: chem. 


Hidi kiego, Fryderyka: Blatia, który. po pe- 
- *wnym czasie umiera w szpitalą dla obląka- 


„samych, opetany ekas mania prześladowczą. 
Z. pozostaw. „nego  pamiętńika 


iika, ‘ale zbrodni tej nie popełnił 

Po śmierct Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani lla. która raz już 
msiek/a od swego męża ż podejrzanym oso- 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 


ten porzuwił ją jednak, gdy Blattowa stra- 


ciła Środki do ż życia, 


è „wy mka, 
+e Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- mu powiedzieć prawdy. 


| — To çi żbujali!.., 


kolejarz kłamie- Pewnie nie pozwolono 

A może... może! 
w skrzyni naprawdę znaleziono trupa?... 

| Po chwili znowu otwarły się drzwi. 


Tym razem wyszedł policjani i rzekł do stronę Lenczewskiego i szepnął mu do 


kolejarza: 
— Chodźcie... Zabierzemy te kamie- 


Stenotypistha w fabryce Blatta i Komie- nie... 


nieckiego hyla Jadzia Krzysikówna. zaręczo 


na nieoficjalnie z Kazikiem kiaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
nievki. który w myśl testamentu ojca Kazi- 
E: dysponował iegn kapitałem w sumie 

miu dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kriego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wywofane. 

Jadzia nawiazuje znajomość z detekty- 
wem tzyńskim. który podeimuje się wykry 
cia. sprawców  taiemniczego morderstwa 
© Baki s dóchodzi do wniosku. że na terenie 

Ali grasuje tajemnicza banda .Rubinowy 

Pierścień, do której należą żawodowi o<zu- 

«gh włamywacze: Klimczak, S<heideman 
bsiak i inni. 


RE w iaaa Jadzi „ Wspólty Wy; 


"Jadzia 
woieżdżają 


SRO z inżynierem Gustawem Reine- | 


ci Brattowa za pośrednictwem swego urzęd: 
nika, dyr, Ieńtza; zamierza skupić wszyst- 
uzależnić go 


aiie yai le Reinera, by 


"Rage: oświafcza się o rękę Jadzi, lecz 
Em stara się przeszkodzić ich małżeń- 


Pó to między młodymi nawiązuje. się 
coraz śmiślejszy kontakt i postanawiaią się 
pobrać. Reiner przybywa do Katowic i 
"wszczyna przygotowania przedślubne. 

Na godzine przed ślubem Jadzia znika 

tajemniczych okoliczności. 

Blattowa zeznaje. że widziała jak Jadz'a 
wsiadła do taksówki z  Scheidemannem i 
Lenczewskim 

"Tymczasem Stasiek, jeden z członków 
bandy szantażuje Palkowsk jego. cheac wy- 
łudzić od niego pien'adze, Palkowski każe 
miu przyłść nastenheśo dtia 
zo wybiera się wraz z Flaszkow- 
skim 

Podczas wałki z Czyńskim Stasiek zo- 
Flaszkowski wyrzuca szofera 


= „2 taksówki i wpycha detektywa. 


Wywiązała się ka o walka. 
red” pada od kuli policji. 

ski porywa detektywa ł wy- 
wózi go za miasta. gdzie chce dokonać na 
nim zemsty lecz dos”iedziawszy się od nie 
go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski. zostawia Czyńskiego na szosie 
pędzi do miasta. 


Tymczasem Scheidemann, Wosiak i Len- 


"ćzewski naradzaia się co zrobić z Jadzią 


Lenczewski proponuje. żeby „sprzedać” Ja- 
'dzię Knechtowi, znanemu paserowi i ama- 
"4orowi „intratnych** intóresów. Wosiak ura- 
bia z Scheidemannem na boczku. interes. 
proponując mu „sprzedanie” Jadzi bez wie 
dzy l.erezewskiezo 

Flaszkowski dówiaduje. się od Wosiaka, 
że Jadzia ma być przesłana w skrzyni do 
wys wobóc tego zawiadamfa © tem po- 


G adze bezpieczeństwa żatrzymują po- 
ciąg i w wazonie bagażowym znajduja rze- 
czywiście skrzynię z napisem „Hutopol”, 

Policjanci wnieśli ją do oddzielnego po- 
koju, gdzie przystąpili do rewizji. Kilku koe 
Jlejarzy wcisnęło sie wraz z przedstawicie- 
lam włądzy. osób cywilnych nie WpuSzczo- 
no. Kazik czekał w naprężeniu Spodziewał 
się. że lada chwilę wyniosą stamtad Jadzie. 
Zawezwa pewnie pogotawie, odwiozą do 
Szpitala. Poiedzie za karetka. dowie się gdzie 
ją ulokowano i jutro pośle jej kwiaty... Ale 
czemu nikt nie wychodzi? z 


Nareszcie otwarły się drzwi 'f.na pro- 


gu ukazał się kolejarz z uśmiechniętą mi- 
ną. 


przy tę rodzi cję 1 rażem| > 
a ok, gdzię zawierald | 


| A więc to hvła prawda... 
Kilku kolejarzy wyniosło skrzynię, 
z której zwisaty brudne semang, 
— A to ci kawał! — roztegł 
$jte głosy. — Fajna historia! 
Skrzynię przyniesiono E pokojii, 
gdzie mieścił się posterunek kuiejowy. 
Flaszkowski stał z „boku ¿ przysłuch 
wal się wesołym uwagom na Pren fa- 
talnej omyłki, Nie wiedział już eo. sądzić] 
0 tej całej Sprawie. Czyżby Wosiak 
wprowadził go w blłąd?.. A może; tame” 
shof otumanili?,.. Sebeidemana ; LBCeW 
s $ 


7. Się we 


no było: tylko Dawne nera usiał 
seino jednego z nich — Seheldeman-| 
na. lub Lenczewskiego — i dowiedzieć 
się od n.ch prawdy. 


l znowu rozpoczęła się wędrówka 


od|po kna pach i spelunkach złodziejsk: cą. 


Znowu podchodził nieznacznie do stol- 
ków, nadsłuch:wał, węszył, chwytał rzu 
cane półgłosem słówka. Ale Leńcze wski 
i Scheidemann. dwaj ostatni wodzowie 
bandy, ukrywali się nawet przed Swym 
kamratami. „EB 


Aż pewnego dnia Flaszkowski wpadł j 


na trop Jadzi. - M 


Po E I ze skrzynią na dworzu 
wileńskim Lenczewski n'e mógł się uspo 
koić przęz dłuższy czas. 

— Łotr!.. Wpakował nas umyślnie! 
e pomstował na Wosiaka. — Kto dzwa: 
!dzia ma być w skrzyni?...A- dlaczego 
tjej tam nie.było?... 
dzia? ?... 

— Właśnie... mruknął Scheidemann. —- 
— (idzie on się podzial? SN 

Ta sprawa najbardziej go w tej 
chwili interesowala. Scheidemann Śezył 
na grubszą gotówkę, a tymczasem Wo- 
siak nie dawał o sobie znaku. Wyjechał 
do Wilna z kufrem i znikł jak kamfora. 
Z początku Scheidemann sądził, że mio- 
że wpadł w ręce policji, ale gdvby tak 
było naprawdę, gazety doniosłyby nie- 
chybne o tym niezwyklym “wypadkū 
przewiezięņia w zamkniętym kuirze por 
wanej dziewczyny. Ale w gazetach nie 
było o tem ani słowa. Czyżby wiec w 
siąk sprzedał dziewczynę: Le'b chow 

Jak to zapowiedział i wziął pieniądze 
dla siebie ?... 

Scheidemann był wściekły. Ale jesz- 
cze.czekał. Pewnego dnia. spotkał w: spe 
lunce u „Rudego” dawnego swego przy- 

|jaciela. "międzynarodowe „Włamywa- 
Cza. Zasiedli razem do stolika, na któ- 
rym, ukazała się wkrótce flaszka wódki 
i zakąski. Bajdurzyli o tem i o tamtem, 
aż nagle włamywacz wtrącił: 
| — Ale jeden z was to się wyrobił... 
Mam na myśli Wosiaka... i 
— Wosiaka?... Gdzieś go widział ?... 
|  —W Wilnie... Pan całą gęba!. Bawi 
Isie jak król.. Dziewczyny garną się do 


ch | niego 
- |Się wystroił, 


Ktoś. dzwonił, że niby.trup , mawiać!... 


ak muchy db miodu... Galancie nie kości na strychu. Nie. przypuszczał iż, 


wypomadow ał, wygląda 


jak hrab:a!... 


Powieść kryminalno - semsacYjna 
-Napisai specjalnie dła „Expressw” JERZY BAK 


AWE 


dnak, że-to spotkanie przyjmie. tak nié- 
: korzystny dlań obrót. Cień stał nierucho 


— Rozmawiałeś z nim?... — wypyty mo. Flasżkowskiego nie było widać..ale 


* Kolejarz. nie | wał Scheidemamm. 


— Gdzieżby tam kto mógł z nim roz 
Gorzej niż do prezydenta!... 
— A wiesz, gdzie mieszka ?... 


— Widziałem go Często z Leibachem. 


Razem pewnie coś kombinują... 


5 aa [ŻY 
Scheidemann zatrząsł się z wielkie-| 


go gniewu. 
— Ja mu pokażę! — krzyknął, uderza 


Flaszkowski zhladł: Przypuszczał. żel jąc pięścią w Stół! Ja go mam kryć, a on 


„będzie mi się rozbijał z dziewczynami .. 
Gnaty. psia kość, mu  pogruchotarr:!... 
Już ja go wezmę w obroty l... 

Jeszcze tego samego dn'a wziął na 


| — Wósiak oszukał nas... 

— Jakto oszukał?... — zdziwił się 
Lenczewski. — Co to znaczy ?... 

— To znaczy. że wycyganił od nas 
dziewczynę... Zabrał ją do Wilna., 

=W jaki Sposób ?... 

— Wyekspedjował na dworzec skrzy 
nię i kufer.. W skrzyn” 
szmaty, a w kufrze — dziewczyna... Za- 
wiadomił policję, że w skrzyni jest trup 
Ściągnięto ją z wagonu. bagażowego... 
A on tymczasem uciekł z kuirem, kapu- 
jesz ?1... 

Lenczewski zacisnął. 


k pięści. 
— | pewnie ją sprzed: 


al có21... 


— A pewrie..Hdjabirgowiedzącoc| | 


Ałeńsprvtra best'arniema cola geuis 

— A fa mu, bracie. pokażę, że mam 
więcej sprytu od niega!... W Wilnie jest 
powiadasz? Jadę do Wilna!... 

— Poczekaj... — powstrzymywał go 
Scheidemann.. — Zastanówmy się naj- 
pierw.. Co tam myślisz uczynić ?... 

— Mordę nab'ię, forse odbiorę i ba- 
sta L.. Czegó więcej trzeba ?... 

— A gdzie go znajdziesz ?... 

— Wielka mi sztuka!... Pewnie u Lei 
bacha siedzi!.. Bo gdzieżby był?... 

— Dobrze jesteś poiniórmowany..— 

odnart Scheidemann — Słuchaj. a może 

zrobić W: Może oddać go w ręce 
policii. co?... 

Lenczewski uśmiechnął się. chytrze: 

.— Niema żadnego interesu... Co ci z 
tego przyjdzie, że chłopa do ciupy. wpa 
kują, kiedy -i dziewczynę zdmuchną ci 


nił do policji? Kto wiedz'ał o tem, że Jaj z przed nosa.. 


— Też racja... Więc jak chcesz, to 


| gdzie się on po- jedź... 


- Lenczewski pojechał. 

ŹŻnowa Saly Bae DSR a E Len- 
czewskiego nie napływały żadne wieści. 
Scheidemann niecierpliwił się coraz bar- 
dziej. Czyżby Wos'ak z nim teraz za- 
warł spółkę ?... I to możliwe... 
sferze wczorajszy wróg dziś jest najser- 
deczniejszym przyjacielem i odwrotnie... 

Scheidemann w skrytości przygoto- 
wywal plan zemsty. 

Pewnej nocy, gdy. podcłhmielony 
wracał ciemnemi ulicami do swej kry- 
jówki, poczuł nagle. że ktoś go chwyta | 
ża ramię. Niby groźny "cień wyrosła 
i, przed nim sylwetka jakiegoś mężczyzny 
trzymającego w ręku rewolwer. 

"Scheidemann chciał-się cofnąć na: wi 
dok lufy, lecz było już zapóźno. Nie 
mógł rozpoznać twarzy. Widział przed 
sobą: tylko cień barczystej, tęgiej po- 
staci i- wydłużoną lufę rewolweru 

— Nareszcie... — syknął tajemniczy 
głos. — Nareszcie... Jakże się pan czuje, 
panie Scheidemann ?... 

— Ja?... Dziękuję... 

Poznal po głosie. Był to Flaszkowski 
Przed kilku tygodniami marzył 0, tem. 
aby go spotkać na ciemnej uliczce i zała 
fwić ż2,n'm stare rachunki a przedowszy 
stkiem nlwdzięczyć się za poyruchota- 


były kamienie i 


W tej| 


‘Scheidemann wyczuwał. jego; obecność. 

Po chwili znowu.usłyszał jego:głos: . ; 
— Czy ma pan dla mnie chwileczkę, 
asu?... e PRZE WEI 

= Owszem... Czem mogę pańu +Słile,. 

ć FA zi6 

d Może przejdziemy się, kawałeczek. 

Zimmo. psiakrew. > wole 

Ma pan rację... Zimno:-. "EEE 

Ruszyli naprzód: Paszko ai nie. 
"spuszczał ręki z rewolwerem. Schejde= 
mann udawał, że tego nie-widzi . sy sa 

— Mam dla pana jedno pytanie... 
nezenówii Znowu Kazik, — Gdzie jest 
Jadzia?... 
| — Pan mi może nie uwierzy;sale od: 
pewnego czasu głowię: się nad temipyta* 
niem tak samo iak pan... 
| Spokojny ton, jak'm przemawiali do | 
niego Flaszkowski,” nie -wróżył: are" do- 
brego. 

—:'0 ile mi wiadro, wysłał ia pan 
do Wilna... 

== Ja'?... — zatrzyma! się. , 

— Chodźmy, chodźmy dalej.:. — 0d 
parł Flaszkowski. — Więc to nie pan 
wraz z Lenńczewskim urządził ten kawał 
na dworcu wileńskim? 


1 "To Sprawka Wosiaka... “On wy- 
wiózł Jadzię... | i 
Wvwi iózł ?..: Kiedy?.. 
-AWłaśnie włódy, gdy wali Atgy;, 


mała skrzynię... 
— Ale przecież w Skrzyni były kan. 
mienie i szmaty! 
— Ma pan słuszność, ale prócz skrzy 
[ni w wagonie bagażowym był jeszcze 
kufer... Bój] 
— A w'tvm'kufrze... ~- = 
bvła Jadzia... dokończył 
Scheidemann. 
— | pan o tem nie wiedział?... .. 
— Nie... — kłamał bez zająknienia = 
To był pomysł Wosiaka... 
— Ale był pan przekonany, że jest. 
ona -W-skrzyni.Ő. 
O tem też nie wiedziałem... Wosiałć. 
działał w porozumieniu z Lenczewskim. 
— A gdzie jest obecnie Wosiak? 
— Tego nie wiem... jw 
' — Zatrzymaj się pan! — okej są 
gle Flaszkowski. — Stań. par. 'tu_p $ 


sciana! Nolu. 
Ulica byta 


Scheidemann struchlał. 
pusta. Cisza pańowąła dókoła, 

Schcideman zatrzymał się pod. ŚCia< 
ina. FlaszkowSki przyłożył MU lufę, do, 
skfoni. d 

1 Tak.. A teraz gadaj Pan, gdzie: 
jest Wosiak... M 

— Kiedy nie wiem... Pan mi: nie. wiez! 
rzy, ale nie wiem!... 

— Nie wierzę!... Znam was Mbreti 

Uwzięliście-się na mnie i na tę adiye 


czynę!.. Ale ja`was nauczę! Liczę: do: 
trzech!.. Jeżeli,.mi pan nie powie, gdzies 
ar Wosiak z Jadzią, pałnę panu w łeb > 
— “Kiedy. A 
— Raz!.. j 
Poczekaj pan... z" 
— Dwa!... EEE E 
— Nie strželać!.. Powiem! Po“ 
słuchai pant... U Leibachal.s 


— Kto to jest?... WZM 

- — Nie zna pan Le'bacha w Wi nie?. 
— Więc jednak iest w Wilnie? ; 
— Prawdopódobnie.. 


— Nie zazdroszczę panu... E e: gi 


co pan powicdzial, okaże się nieprawdą 
Jeszcze nieraz spotkamy się w ŻYCIU. A 
No, a na pamiątkę coś panu zostawię. 


(Dalszy ciąg jutro), 5 
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JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ lilii 


Chcąc dać możność obejrzenia tego cen y zm Ki siy one. 


najpiękniejszego filmu aezonu zostały 
ip (Wa inil Ceny miejsc na wszystkie seanse; 


zi. 1, 1.50 i 2. 


ze NIEODWOŁALNIE PORAZ OSTATNII DZIŚ NIEODWOŁALNIE PORAZ QSTATN 
wspanialszy nadpizebó. Piosenki w języku rosyjskim. Reż,genja], ange! Pudowkina Williama Wiliert'a pt.: 


„ROMANSE CYGAŃSKIE" 


w roli głównej BRYGIDA HELM oraz JÓZEF SCHILDKRĄUT, Forza. muzyka w wyk, światowej eławy ork. cygańskiej pod bat Rodes 
Bilety upne ważne Początek seansów o g, 4 w soboty niedziele į święta o g. 12 w poł 


Kino -Teatr w Łodzi 


SPLENDID p i 


cuh Rantouican 20 


oK j ET TrA 


m M 
Dziś i ani następnychi l-szy całkowicie mówiono - śpiewny film polski 
wedlug scenarjusza GENERAŁA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO I FERDYNANDA GOETLA. 


„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" 


W rolach głównych: POGORZELSKA, oe A ein again: S RENSIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY | inni, 


Przełom polskiej produkcji filmowej I-sz d liski bez nap. 
JL j EWA "Bilety ulgowe i E -partout bezwzględnie nieważne — Dziś pocz. o $. 4-ei po poł 


Dla rolosieieży dozwolona? Dia moossen aa domelens:: 


Dziś r dni pyzy Najpiękniejsze arcydzieło polskiej produkcji Dziś i "dał pree 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE” 


Rekordowa obsada ról ponera MARJA Yao ADAM Rs si EUGENJUSZ BODO, ZULĄ POGORZELSKĄ, STEFAN JARACZ. 
Scenarjusz: E BODO, yk i chór H, WARSA, — Początek o godzinie 4-ej po poł, w soboty niedziele i święta poranki od godziny 12-ej 
“ poł — Passe- partowut biłety ulgowe i booistae peócż weęóż U wy, ch aż do odwołana nieważne. 


g ? wielki 1 genjalny CHARLIE CHAPLIN artysta, reżyser i kompozytor arcydzieła p. t. 


„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 


33 Pk swych wielbicieli swym ostatnim filmem, który się odbił głośnym echem entuzjazmu na calym świecie. — W roli niewido- 
mej kwiąciarki pełna czaru i uroku. WIRGINJA CHERRILL. 
Mimo wysokich kosztów filmu ceny miejsc normalne! — Ani MA w dni powszednie o godz, 4.30, w soboty i niedziele o 12-€j. 


TET „MOJE SŁONECZKO” 


jl 
| 
Sienkiewicza 40. 
m LE ANS FEY Ą PD ce SF. 
Š "Ek film śpiewno - dźwiękowy. — W rolach głównych JANET GAYNOR I CHARLES FARRELL. — Nadprogram dodatek PATA oraz 


| DŹWIĘKOWY 6 


Oo wtorku 19 MISIE I dał EEC 
WIELKĄ SRANIE RA! 


tygodnik dźwiękowy Foxa. — Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty I niedziele o godz. 2-ej, — Następny program: «Klątwa Rodu Manda- 
rytów” z Anną May Wong. 


:, lamy ris Y 


Matki, < Soeria swoje dzieci! 


Pluskwa rozsadn'Kiem wszelkich chorób. 
Jedynie preparat „„FUMIGATORE-CIMEX' tępi radykalnie 
pluskwy wraż z zarodkam. 


Do nabycia we wszystkich składach aptęcznych i drogerjach. 
PRZEDSTAWICIEL: 
inż. JULJUSZ HAMER i S-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188-58. 


PPSW ONK N nga 1932 U 


Na podstawie teoretycznych I astro 
" logicznych badań opartych na kilkuna- PE BÓSEĄ 


h 
l 
| 
| stoletniej praktyce doszediem do wnio- ANSER ANRO LGS 
P 


ay iż dla pewnej grupy w 1932 roku AEPA UE 0 
zajdą poważniejsze zmiany. 

Zawadzka 10. Tel. 155-77, 
PYFFELLO — on Wam powie jak naj- 


Przeto z altruistycznego punktu wi- 
Dr. med. 
í dokładniej jaki los Waszego życia bę- „: 


mie do słynnego astrologa - chiromanty 
i mistrza wiedzy tajemnej Wacława 


dzenia radzę wszystkim zainteresowa- 
| dzie. Za analizę szczegółową i odpo* 


nym zwrócić się osobiście lub listow= 
wiedzi słynnego MEDJUM opłata sę, zł. 3 gr. 50.| Specjalista chorób skórnych 


ZAMIEJSCOWI mogą przesłać datę urodzenia | należ- I wenerycznych. Przeprowadzamy dezynfekcie pod gwarancią. 

ność przekazem—lub znaczkami pocztowemi załączone | _ Leczenie d atermią. Elektroterapia. reS = y ip paes ia 

wewnatrz listu. Poludniowa 2p, tel. 201-93 A EE HZESWE Ka - NZ 
A = "WA , ul ieszk. 57, d 8—11 rano i o 5—8 wiecz. F 
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Kalendarzyk rozgrywek ligowych 


Pierwszy mecz 20-go marca, - ostatni 13-go listopada 


Podczas obrad walnego zgromadze- 
nia Ligi P.Z.P.N. ułożono następujący 
projekt kalendarzyka rozgrywek piłkar 
skich na r. b. 

20.3. Warszawianka — Wisła. 

3.4. Legja — Ruch, Garbarnia — 
Warszawianka, Pogoń — 22 p. p, War- 
ta — Cracovia. 

10.4. Polonia — Warta, Cracovia — 
Pogoń, Czarni — Legja, ŁKS. — 22 pp. 
Ruch — Warszawianka. 

17.4. Warszawianka — Czarni, Po- 
goń — Polonia, ŁKS. — Garbarnia, 
Ruch — Cracovia, 22 pp. — Warta. 

24.4. Garbarnia — Ruch, Czarni — 
Cracovia, ŁKS.—Wisła, Legja—22 pp. 

1.5. Polonia — Warszawianka, Cra- 
cov'a — ŁKS., Warta — Legia, Ruch — 
22 D. D: 

3.5. Pogoń — ŁKS., Ruch — Polonia. 

8.5. Polonia — EKS., Cracovia — 
Garbarnia, Pogoń — Wisła, Warta — 
Warszawianka, 22 p. p. — Czarni. 

15.5. Polonia — Legja, Garbarnia — 
Warta, 

16.5. Wisła e Czarni. 

22.5, Crącov'a — 22 pp, Cżarńi — 
Garbarnia, Warta — Wisła, Ruch — 
Pogoń, Legia — Warszawianka. 

26.5. Warszawianka Cracovia. 
Wisła — Legia, Pogoń — Czarni, ŁKS. 
— Ruch, 22 p. p. — Pogoń. 

12.6. Polenia — Garbarnia, Wisła — 
Cracovia, Pogoń — Warta, ŁKS. — Le- 
gja, Ruch — Czarni. l 

19.6. Warszawianka — Pogoń, Qar- 
barnia — Wisła, Czarni — Poloma, 
ŁKS. — Warta. 

26.6. Legia — Pogoń, Cracovia — 
Polonia, Warta — Czarni, 22 p. p. — 
Warszawianka. "m = z 


29.6. Polonia — Wisła, Cracovia — 


ŁKS. 

3.7. Warszawianka — ŁKS., Garbar- 
nia — Pogoń, Czarni — 22 p. p., Ruch 
— Warta. 

10.7. Legia — Garbarnia, Wisła — 
Ruch, Pogoń — Warszawianka, Warta 
— Polonia. 

17.7. Cracovia — Czarni, 24.7. Gar- 


batn'a — 22 p. p, 
— Garbarnia, Wisła — 


— 31.7. Ruch 
22 p. p. 
= 7.8. Garbarnia — Czarni, Warta — 
22 p. p, Ruch — EKS., Legja — Cra- 
govia. 

14.8. Polonia — Pogoń, Cracovia — 
Ruch. 

15.8. Wisła — ŁKS. 

21.8. Polonia — Cracovia, Wisła — 
DODĘ Warta — Ruch, 22 p-p. 


— Ł. K. 8. 

28.8. Legja — Czarni, Cracovia — 
Warszawianka, 22 p.p. — Pogoń. 

4.9. Warszawianka — Ruch, Craco- 
via — Wisła, Pogoń — Legja, ŁKS. — 
Czarni, Warta — Garbarnia. 

11.9. Legja — Wisła, Garbarnia — 
[RZS i A W 


Kursy pływackie Makkabi 


rozpoczynają się wkrótce 


Jak nas informują, kursy pływackie 
dla początkujących i zaawansowanych, 
organizowane przez Ż. K. S. „Makabi”, 
rozpoczynają się już w dniach najbliż- 
szych. Lekcje odbywają sę w basenie 
zgierskim pod kierunkiem dyplomowa- 
nego nstruktora p. Studzińskiego. Wo- 
da w basenie utrzymywana jęst stale w 
temneraturze 25 stop. ciepła, 5 

Bliższych informacj udziela i zapisy 
przyjmuje sekretarjat A K. S. „Makabi“, 
ul. Gdańska 40, tel. 241-07 codziennie od 
godz. 20—22. > 


Nieście pomoc 
naibiedniejszym 


23.10. Polonia — Ruch, Cracovia — 
Warta, Pogoń — Garbarnia, ŁKS. — 
Warszawianka, 22 pp. — Wisła. 

30.10. Legia — Polonia, Wisła — 
Pogoń, Czarni — Ruch, 22 p.p. — Cra 
covia. 

1.11. Warszawianka — Warta, Gar- 
barnia — Polonia, Pogoń — Ruch. 

6.11. Polonia — 22 p.p., Cracovia — 
Legja, Czarni — Warszawianka. 

13.11. Legia — ŁKS. Wisła — Po- 
lonia, 22 p.p. — Garbarnia. 

Kalendarzyk powyższy może jesz- 
cze ulec w pewnych terminach zinia- 
nom. 


Cracovia, Czarni — Warta, ŁKS. — 
Polonia. 

18.9. Polonia — Czarni, Garbarnia — 
Legja, Pogoń — Cracovia, Warta — 
EKS., Ruch — Wisła. 

25,9. Warszawianka — Garbarnia, 
Wisła — Warta, ŁKS. — Pogoń, 22 p. p. 
— Legia, 

8.10. Warszawianka — Polonia. 

9.10. Legia — Warta, Wisła — Gar- 
barnia, Czarni — Pogoń, ŁKS. — Czar- 
ni, 22 pp. — Ruch. 

16.10. Warszawianka — 22 pp. Gar- 
barnia — ŁKS., Czarni — Wisła, War- 
ta — Pogoń, Ruch — Legia. 

R vor 


Reforma mistrzostw klasy A 


Sprawa udziału rezerw klubów ligo stracone w spotkaniu z rezerwą ligową 
wych w mistrzostwach okręgowych w |nie były brane w całokształcie mi- 
klasie A zostanie zapewne już ostatecz- |strzostw pod uwagę. Ń 
me załatwiona na najuivższem walnem Ponieważ sprawa ta dotyczyć bę- 
ząromadzen'u PZPN, na które to okręg dzie ligi, a więc rozporządzać ona bę- 
„wowski składa wniosek. pokrywający dzie 33 procentami wszystkich głosów 
Się co do treści całkowicie z wnioskiem walnego zgromadzenia PZPN, to znaczy 
zgłoszonym przez Hasoah, na walne że uchwała taka może zapaść tylko w 
zgromadzenie ŁZOPN a polegającym na tym wypadku o ile wszystkie okręgi 
tem, ażeby punkty zyskane, wzglęunie piłkarskie wystąpią jednomyślnie, 


Utaniwie — montani kubów sportowych 


BDotychczasowy zakaz bedzie 
częściowo zmřesiony 


SME Ośwaty ofe paru a" do Arn będzie wolno rów- 

okółn ik; zabłanie jący awodzieży szkol nież fuczącej się nłodzjeży, Liczbastych 
nej należenia do klubów sportowych po- | klubów ma być jednak śc śle ograniczo- 
zaszkolnych. Zakaz ten spowodował s'łą na į będą one musiały się wykazać po- 
rzeczy brak napływu młodzieży do klu- | siadaniem specjalnych warunków, sprzy 
bów i niedostateczną ilość młodych sit; jających rozwojowi młodych sportow* 
we wszystkich prawie dziedzinach spor ców, jak np. własny teren, odpowiedzia! 
tu. — Obecnie dowiadujemy Sę, że za=|ni instruktorzy, opieka nad młodymi za- 


- 


czyni starania w Min. Oświaty o Czę- 
ściowę zniesiene powyższego zakazu. 

Częściowe zniesien'e jego polegać ma 
na tem, że będzje pewna liczba klubów, 


służony dzałacz sportowy płk. Glabjsz | wodnikami it. p. 


Należy się spodziewać, że przepro- 
wadzenie tej reformy wpłynie wybitn'e 
na podniesien e się poziomu sportowego 
wśród młodzieży. 


Miesiąc Makkabiady w Polsce 


Polsce 
zbiórkowa „Miesiąc Makabjady*. Zw ą- 
zek Makkabi w Polsce, mający w bież. 
roku tak wielkie j odpowiedz alne zada- 
nie wysłan a reprezentacji sportowej na 
Pierwszą Makabjadę, zwraca się z gorą 
cym apelem do całej społeczności spor- 
towej i do całego ogólu żydowsk ego, 
aby popierały jego akcję i jego przedsię- 


mimiem znaleść poparcie wszyst£kici sportomców 
żydowskich 
Z dn'em 17 b. m. rozpoczęła się w, wzięcie. 
wielka akcja propagandowo”. 


Każdy ofarujący 1 zł. nabywa bier- 
ne prawo*losowania premjowego na bez 
płatną podróż okrętem na Makabjadę do 
Palestyny. Związek Makabi przyczyn: 


„się w ten sposób do tego, by niejedna 


osoba niezamożna, $% pragnąca brać 
udzjał w wielkiem święce sportowem, 
mogła żo 1 zł. otrzymać bilet okrętowy 
z Susaku do Palestyny. 


Ze sporfu żeglarskiego 


Ośrodek morski uzyskał nowy 
yacht 


Centralny Kom'tet Budowy Okrętu p. 
n. „Temida“, zainicjowany przez przed- 
stawiciel, sądownictwa, oddał do dyspo 
zycji Państwowego Urzędu Wychowa* 
nia Fizycznego kwotę złotych 75.000. Za 
sumę tę, zgodnie z życzen em ofjarodaw 
ców, zakupiony Zostanie nowy yacht 
dla naszego ośrodka morskiego w Jastar 
ni. Yacht ten będzje największym, jakim 
dysponuje Ośrodek Morski, będzje bo- 
wiem mógł zabrać na pokład 20—25 
osób, podczas gdy yacht „Junak“, naj- 
większy dotąd w Ośrodku, zabierał tyl- 
ko 18 osób 

Dzięki zdobyciu tego nowego piękne 
go yachtu nasz Ośrodek Morskl będzie 


mógł znakom cie zwiększyć zakres i ei 


tensywność swojej pracy — kształcenia 
młodych żeglarzy. 


Polscy hokeiści 


tylko w Lake Placid startować 
będą jako drużyna państwowa 


W związku z akcją Państwowego 
Urzędu W. F.. zmierzającą do zakaza- 
nia związkom państwowym urządzania 
spotkań pomiędzy polskieini reprenta- 
ciami narodowemi a zagian'cznemi dru 
żynami klubowemi, zarząd P. Zw. Ho- 
keja Lodowego złożył deklarację, że pol 
scy hokeiści, którzy wyjechali 1 b. m. 
na tournee do Ameryxi walczyć będą w 
barwach reprezentatvjnych jedynie na 
Igrzyskach w Lake Plac'd i na ewent. 
meczu z reprezentacią USA, natom'ast 
na pozostałych meczach wystąpi kom- 
b'nowana drużyna klubowa. 


Warszawa — Wrocław 


Spotkanio bokserskie odbędzie 
się 2 lutego w stolicy 
Mecz bokserski Warszawa — Wro- 
cław odbędz'e się 2 lutego. Niemcy za- 
strzegli sobie spotkanie rewanżowe we 
Wrocławiu w roku bież. 


Przed meczem I.K.P.—Jordan 

W niedzielę dnia 24 b.m. 
się w cyrku warszawskim mecz bokser= 
ski między drużynami IKP. a Jordanem 
który został utworzony w zeszłym ty« 


odbędzie 


godniu z czołowych bokserów warszaw= 


skiej Makkabi. 


Na pierwszym tym występie nowo: 
powstałej drużyny zostaną rozegrane na 


stępujące walki: 
kiewicz, Urkiewicz — Graczyk, Anders 
— Zieliński,  Birencweig — Banasiak, 
Wysocki Garnczarek, Garbarz —=+ 
Chmielewski, i Finn — Kłodas. Sędzią 


ringowym będzie p. Ermanowicz z Poz- 


nania. 

Jednocześnie, dowiadujemy się, iż na 
międzymiastowy mecz bokserski Łódź—= 
Lwów, klub IKP. ma wzamian za wy- 
wystawionego już do. 
Chmielewskiege, ofiarować znajdujące" 
fo z" ostatnio w b. dobrej formie Stab- 
a i 


Hokeiści ŻASS-u w Łodzi. 


W sobole i niedzielę dnia 23 i 24 b.m. 
gościć będzie w Łodzi drużyna warszaw 


skiego ZASS-u, który rozegra społkania 


hokejowe z Makkabi i Unionem. Skład 
drużyny stołecznej będzie następujący: 
Rosner, Goldman, Hirszberg, Rozmaryn, 
Nisman, Rozner |, rez. Grynblat i Na- 
chmanowicz. Najlepszymi graczami w ze 
spole Zassu jest lewy obrońca Go!dman 
(instruktor PZHL oraz) lewy napastnik 


reprezentacji 


Rochman — Spoden: 


Rozmaryn, jednocześnie znany: warszaw — 


ski ping-pongista. j 

Bokserskie mistrzostwa: © 
juniorów. 

W czwariek rozpoczynają się w sali 


ŁTSG przy ul. Zakątnej mistrzostwa bok 


serskie juniorów, które ze względu na 
wyrównaną klasę startujących zawodni- 


nów zapowiadają się bardzo ciekawie, 


albowiem nowy regulamin zecwala wal- 
tzyć w powyższych misl.zostwach za= 
wodnikom, którzy nie uzyskał, dotych= 
czas 10 zwycięstw. 

Ważenie, losowanie par oraz bada- 
nie lekarskie odbędzie się w środę o go 
dzinie 19 w sali Ośrodka Wych. Fizycz- 
nego przy ul. Nowo Targowej 24. 

Przedboje rozpoczynają się w czwat 
tek o godzinie 20-ej, półfinały w piątek 


ZE 7 PEM 


o god-.nie 20-ej finały zaś w niedzielę o - 


Jak się dowiadujemy, w dniu 7 lute- 


godzinie 11,30. 
Profesjonalne zawody 
bokserskie w Warszawie. 
$o w Warszawie projektowane są pierw 
sze meczę zawodowych pięściarzy, przy 
czem walczyć mają następujące pary: 
Kokot (Lipiny) — Plewik (Berlin); Bará 


(Mysłowice), Repp! (Berlin, Harry Stein 
(Berlin) Górny i Kostka (Berlin) — Spa- 
kow (Bukareszt), 
Czwórmecz gier 
sportowych 
z udziałem Polonii 
i gier sportowych z u- 
działem stołecznej Polonji zapowiada 
się b. ciekawie. Wystąpią w nim czoło- 


Czwórmecz 
we drużyny łódzkie, jak IKP, /ŁKS, 
HKS, i Triumf rozgrywając Spotkania 
(w sobotę dn. 23 stycznia) w siatkówkę 
i koszykówkę żeńską I męską. 


Kusociński 


zaproszony do Antwerpii 


Zarząd PZLA otrzymał już oficjalne 
zaproszen'e klubu Beerschot na zawo- 
dy lekkoatletyczne, które odbędą się w 
Antwerpii 19 czerwea b. r. i 

Na zawody te Beerschot zaprasza 
prócz Kusocińskiego jeszcze 9-ciu pol- 
skich zawodników, 


pe Ji GiG 


Nr. 19 


fanki z mołtorowusm 
nareęedesm 


$rofesor nrama — 
falszerzem pieniędzy 


i Wyprowadzka Brianda 


ż ministerstwa spraw zagranicz- 
SE nych l 
Paryż, 19 stycznia: 
' ; (Telegram 25), 

(t) Briand powrócił z miejscowości 
Cocherel, aby zdać urzędowanie premje- 
rowi Lavalowi. Przed gmachem Quat 
T de Orsay, zebrał się tłum, który urządził 
_'  owację Briandowi. — Lokaje wynieśli 
ją wszystkie rzeczy Brianda, które zosta- 
_ ły ułożone na samochodzie ciężarowym 
i przewiezione do prywatnego mieszka- 
| mia b. ministra spraw zagranicznych. 

) Briand żegnał się niezwykle serdecz- 


3 


nie ż wszystkimi urzędnikami, a nawet 

ze służbą, 

Komornik opieczefował 
- meble 


| w parlamencie czeskim 
Praga, 19 stycznia, 


Sensację w Berlinie wywołało areszto- 
wamie wybitnego uczonego prawnika, dr. 
Sałabana, autora dzieła o prawie mię- 
dzymarodowem, który wraz z żomą, od 
1929 roku podrabiał i puszczał w obieg 
falszywe monety dwumarkowe: Zdjęcie 
nasze przedstawia willę dr. Salabana, 
w której znaleziono całe laboratorjum do 
wyrobu fałszywych pieniędzy, 


W stolicy Finlandji Helsingforsie, wpro- 
wadzono obecnie nowy rodzaj zamknię- 
tych sanek, o motorowym napędzie 1 
śmigle. Sanki te są doskonałym Środ- 
kiem lokomocji w kraju, w którym zima 
jest szczególnie ostra 1 surowa 


+ 


_ mile- zdziwiony, gdy okazało się, iż nie 


in (Telegram własny). 

(t) Wczoraj zjawił się w gmachu par- 
lameitx komornik, który oświadczył, iż |. 
musi nałożyć areszt na meble. 

Dyrektor biura sejmowego był nie- 


Saksonija pod wodą FiMinistrowie 
e w 3-ci Klasie 


zpstała opłacona składka za ubezpiecze- 
nie gmachu, parlamentu od ognia. Nie | 
chcąc przeciwstawić się prawu zezwolił 
on ma opisanie: mebli. Do licytacji praw- 
dopodobnie tie dojdzie, albowiem skład- 
ka ogniowa -będzie zapłacona. 


Chłopi w Finlandji 


walczą z wysokiemi podatkami 


Helsingfors, 19 stycznia. 
(Telegram własny) 

(U) Chłopi prowadzą w: dalszym cią- i 
gu ercrgiczną kampanje przeciwko rzą- 
dowi. domagając się ulg podatkowych. 
Wczoraj odbył się wielki kongres chłop- 
ski, na którym postanowiono w razie. ŻE Ę Ria A SEN sA 
dalszego oporu ze strony rządu wnosić, 
OŚĆ „pod M do sądu o Aden W -Frauenstein w Saksonii budowano ostatnio wielką tamę wodną, która mia 
a ukować walnikow podakki o 50 o |la być wykończona latem bieżącego roku. Wskutek bardzo obfitych deszczów i 
cent; w ostatnich dniach, wody przerwały nieskończoną jeszcze tamę i zatopiły 3 $ a 

z: A E S E kilka wiosek. Celem dania dobrego przykładu osżczęd- 
WEEK | MOŚCI ludności japońskiej, rząd w Ja- 

pan pora TAONE Susa 

i i tu, udając się w | ż służbową, korzy- 

Sort Artura-hazą operacyjną anomiijżć będą nie jak dotychczas z klasy 

P3 I-ej, lecz z klasy Ill-ej. Na zdjęciu wi- 

dzimy ministra Hatoyama (z lewej) i mi- 

nistra Janukai (z prawej), w załowych 
mmmdurach w wagonie klasy Hl-ej. 


W Paryżu odbyły się zawody 0 mistrzo- i kd a ś W Hamburgu odbył się ostatnio konkurs 
stwo jazdy na lodzie. Tytuł mistrza | Japońskie ministerstwo floty postanowiło uczynić z Portu Artura ponownie ba- stenografów, na któryrh pierwszą nagro- 


z | 
Europy uzyskał wiedeńczyk Karol Scha- | zę operacyjną floty japońskiej. Port Artur znany jest z wojny rosyjsko-japoń- | 14 otrzymał Henryk Kettler (na foto- 
fer, który weźmie udział w zimowej x g | gratii). Kettler napisał pod dyktan:io 440 
olimpiadzie pal eforiei w Lake | skiej 1904—1905 r. | w ciągu jednej minuty, bijąc 
f i acid: 


w ten sposób rekord świata. 
ESEE FERP A WTB TT A 
. ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul, Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW,ul Św Anny Nr, 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
LL. 15; KATOWICE: Administracja,ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski ul 3-go Maja nr 28; BĘDZIN. Biuro: 
dzienników J Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |]. Hlawski 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Krzepiowskiego GDYNIA. ulica 
10-go Lutego dom inż, Pętkowskiego, tel. 11-69 C ĘSTOCHOWA: Al. Panny ‘Marji nr. 21, tel. 4-48: KALISZ: Złota nr. 14; RĄDOM: A. Eifer, ul Żeromskiego 25. tel 2-15: KIELCE; ulice 
14 4 Sieńkiewicza nr, 46, tel' 171; SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr. i6. tel. 40 PIOTRKÓW TRYBUNALSKI; ulica Garncarska nr, 3, WŁOCŁAWEK; ul Antoniego 45 
TOMASZÓW MAZ, ol, Polna Nr, 14 tel 168, WARSZAWA, Próżna 7, m. 34 + i 


: f ł 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 


a CNL<śścccs rrr kk 
fæ. W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 sz alty); 

Ogłoszenia: nckrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 Basio 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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